m . MZ à 


€=a nememm 3 zł. 


GŁOS 


| T 


ROK H (V) 


SEEE E A TEESE SESEO EREE AE 
ŁÓDŹ, CZWARTEK 4 SIERPNIA 1949 ROKU 


ERA ; 
A a P 
© 
PRUTSTATYUIZE WSZTSTKYCH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! 


4 
> 


* 


A, 
| 


-|ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PART 


mz A A M TY M 1 O TE AMA M "TE NEA eee AO E EPA 


il ROBOTNICZEJ 


ZJEDNOCZONY N 


. daje godną odpowiedź 


wrogom Polski Ludowej 


Nr 211 (1135) 


budując ustrój sprawiedliwości społecznej 


Robotnicy, chłopi, inteligencja 


` 


pracująca i patriotyczne duchowieństwo 
pokrzyżują zdradzieckie antypolskie plany 


Przewodniczący Gentralnej Rady Związków Zawodowych — 


WARSZAWA (PAP) PRZEWODNI 
CZĄCY OENTRALNEJ RADY ZWIĄ 
ZKÓW 4AWODOWYCH TOW, ZA. 
WADZKI UDZIELIŁ NASTĘPUJĄCE 
GO WYWIADU W SPRAWIE WA. 
TYKANU. 

Uchwała watykańska — stwierdza 
tow. Zawadzki — nosi wszystkie ce, 
chy awanturniczej próby zastraszenia 
współczesnego ruchu robotniczo-chłop. 
skiego, którego rozwojem czują się za 
grożone międzynarodowe siły reakcji i 
imperialistyczne koła podżeęgaczy wojen 
nych. 

Uchwała grożąca represjami religij- 
nymi milionom wierzących ludzi za ich 
postawę społeczną i za ich sprawiedli- 
wą walkę o poprawę swego bytu io 
swą lepszą przyszłość, powinna ludzi 
tych przekonać, do jakiego stopnia pań 
stwo watykańskie podporządkowało 
swą działalność agresywnym planom 
imperializmu amerykańskiego. 

Staje się to zypełnie jasne gdy uchwa 
łę watykańską rozpatrzymy w powią- 
zaniu z antypolskimi listami papieża do 
„biednych í -pokrzywdzonych** 
Niemców. I to mnie do tych 
Niemeów, którzy pragną porozumienia 
z narodem polskim, uzhająe nasze pra 
wa da nowych granic zachodnich, ale 
do tych Niemców, którzy żyją duchem 
rewanżu i oć zetu i na których stawia 
ją amerykańscy podżegacze wojenni w 
swych zbrodniczych planach nowego 
podpalenia świata, 

Mężna hyć najr „kiej wierzącym ka 
tolikiem, lecz gdy się ma polskie serce 
i polskie siuimienie, to nie można i nie 
wolno zić się na tę antypolską, wy- 
mierzoną w nasze najżywotniejsze inte 
resy narodowe i państwowe politykę 


tow. Ml. Zawadzki- 0 


papieża i jego wyrachowanych dyplo. 
matów watykańskich. Ta polityka nie 
ma nic wspólnego z religią, Jest tylko 
nadużyciem wiary i kościoła dla celów 
zgoła ziemskich i przyziemnych, a zarą 
zem wrogich interesom mas pracują. 
cych. : 

Z punktu widzenia międzynarodowe 
go ruchu zawodowego, szczególną uwa 
gę zwraca pozornie dziwna łączność, za 
chodząca między uchwałą watykańską 
a nagońką przeciwko związkowym dzią 
łaczom komunistycznym w Stanach Zje 
dnoczonych, Anglii i w innych krajach 
zmarshallizowanych i kolonialnych, z na 
gonką prowadzoną przez burżuazję i jej 
rządy, przez reakcyjny kler i rozbija- 
czy ŚFZZ — agontów kapitalu i impe. 
rializmu w ruchu robotniczym. 


Polski ruch zawodowy nie pozwali 
aby wprowadzono niepnaski religijne 
w szeregi związkowe, Nie dopuścimy do 
podziału na wierzących 1 niewierzę- 
cych, My związkowcy: robotnicy i inte 
ligenci, partyjni i bezpartyjni, wierzą. 
cy i niewierzący — czujemy się w na- 
szych zjednoczonych Związkach Zawo 
dowych dobrze 1 bratersko, gdyż łączy 
nas wielka į dominująca idea budowy 
Polski Bocjalistycznej, 

żadne groźby dyskryminacji i repre. 
sji religijnej nie wytrącą z równowagi 
naszej klasy robotniczej i nie sprowa- 
dzą jej na manowce z raz obranej słusz 
nej drogi, 

Różnica między wierzącymi i niewie 
rzącymi związkowcami jesti pozostame 


Granica na Odrze i Nysie — granicą pokoju 
— stwiertzają komuniści Niemiec Zachodnich 


DORTMUND (PAP) — Komitet Cen 
trajny Niemieckiej Partii Komnunistycz 
nej opublikował w ramach kampanii wy 
borczej broszurę pt.: „Dlaczego grani 
ca nad Odrą i Nysą jest granicą poko- 
ju”? 

Broszura ta masowo  kolportowana 
we wszystkich trzech strefach okupa- 
cyjnych Niemiec zachodnich jest pierw 
szą publikacją  antyrewizjonistyczną, 
wydaną i rozpotwszechnianą na terenie 
Niemiec zachodnich. 

„Granica nad Odrą i Nysą — jest gra 
nicą ostałeczną — czytamy we wspom 
nianej broszurze — a kto twierdzi ina 
czej, ten świadomie uprawia demagogię 


dzeń, które się nigdy nie spełnią”. 
FRANKFURT (PAP) — Z Fuldy do 
noszą, że znany działacz katolicki Wil 
helm Gerst wystawił swą kandydaturę 
do parlamentu Niemiec Zachodnich na 
liście Niemieckiej Partii Komunistycz- 
nej. Gerst złożył oświadczenie, w któ. 
rym apełował da katolików, by poparli 
komunistów, prowadzących niezależną 
i zgodną z interesami narodu politykę. 
Gerst zaznaczył, że nie uznaje decyżji 
Watykanu w sprawie grożby ekskomu- 
niki komunistów i osób z nimi współ. 
pracujących, Komuniści dążą bowiem 
do zbudowania sprawiedliwego ustroju 
społecznego, co odpowiada zasadom 


dia wyzwolenia w pewnych kołach zlu- | chrześcijaństwa. 


Zdemaskowani Judasze 


międzynarońowego ruchu demokratycznego 


Oświadczenie KP Grecji w sprawie stosunku kliki Tito 
do uchodźców i dzieci greckich w Jugosławii 


PARYŻ (PAP). — Rozgłośnia Wol 
nej Grecji nadała oświadczenie Ko- 
miietnu Centralnego Komunistycznej 
Partii Grecji w sprawie stosunku 
kliki Tito do uchodźców į dzieci gre 
ckich w Jugosławii. 

Demokraci greccy — stwierdza de 
klaracja — którzy po zawarciu po- 
rozumienia w  Varkizie w lutym 
1945 r. zbiegli przed terrorem i prze 
śladowaniem ze strony faszystów 
greckich do Jugosławii, są tam prze 
śladowani tak samo, jak wszyscy 
uczciwi komuniści. Klika Tito usi- 
łuje chwalić się zainteresowaniem, 
jakim rzekomo stale darzyła walkę 
narodów oraz przyjaznym Stosun- 

©%kiem do uchodźców i dzieci grec- 
kich 

W rzeczywistości jednak zaintere- 
sowanie, które Tito i jego klika wy 
kazywali kiedykolwiek w stosunku 
do Macedonii greckiej, wyrażało się 
w starym szowinistycznym marze- 
„nin o jej aneksji. 


W Jugosławii titowskiej — pod- 
kreśla dalej deklaracja — z pomocy 
i przyjażni korzystają w rzeczy sa- 
mej tylko bezecni dezerterzy i zdraj 
cy narodu macedońskiego, Każdy 
Macedończyk, który kwestionował 
słuszność polityki jugosłowiańskiej 
kliki rządzącej, każdy, kto oświad- 
czą, że Stalin uratował ludzkość od 


faszystowskiej niewoli hitlerow- 
skiej}, wydawany jest  janczarom 
Rankowicza, 


Uchodźcom, którzy ukryli się w 
Jugosławii po porozumieniu w Var- 
kizie, nie pozwala się na pówrót do 
Wolnej Grecji. W marcu rb, titowcy 
nie pozwolili delegacji Wolnej Gre- 
cji na odwiedzanie uchodźców w Ju 
gosławii. 


Deklaracja KC KPG podkreśla da 
lej, że titowcy zmuszają uchodźców 


uch wale watykańskiej © 


taka, że wierzący, gdy zechce, pójdzie 
w niedziela lub Święto do koscioła, 
gdzie za każdym razóm będzie mógł 
się przekonać, ze rząd z religią nie wal 
czy. Niewiorzący natomiast znajdzie 
inne formy zaspokajania swych potrzeh 
duchowych. Przy pracy jednak oraz w 
działalności społecznej wierzący i nie 
wierzący pójdą ze sobą ręka w rękę. 

Będziemy tedy nadal odbhudowywa. 
M Warszawę, zbirzoną właśnie przez 
tych „biednych'* Niemców, tak  blis. 
kich papieskiemu sercu, Będziemy od- 
budowywali Gdańsk, Wrocław, Szcze- 
cin, Opole i wszystkie zburzone miasta 
i wsie na Ziemi Polskiej. Będziemy bu 
dowali wciąż nowe i wciąż piękniejsze 
osiedla robotnicze, dómy kultury i 
śwetlice, przedszkola i żłobki, Będzie. 
my drukowali  posyłali do izb robotni 
czych i chłopskinch coraz więcej i co 
raz lepsze książki, 


Będziemy rozwijali współzawodni. 
ctwo pracy, które jest wyrazem nowe 
go, socjalistycznego stosunku do pracy 
i do własności społecznej. 

Będziemy wzmacniali ideologiczną i 

organizącyjną jedność naszych  szere, 
gów związkowych i szeregów SFZZ 
przejawiając przy tym maksymalną 
czujność klasową wobec knowań wro. 
ga. 
Będziemy pogłębiał w naszych milio 
nowych szeregach zaufanie do Partii 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, która 
wiedzie Naród Polski ku lepszej i szczę 
śliwszej przyszłości, 

Taka jest i będzie nasza związkowa 
odpowiedź na niepoczytalną i bezna- 
dziejną awanturę watykąńską, 


Jesteśmy zarazem przekonani, że za 
przykłądem księży szczerze polskich, 
patriotycznych i postępowych, których 
jest w Polsce Ludowej coraz więcej, 
pójdą śmiało — wraz z narodem budu 
jącym swą lepszą przyszołść — nowe 
setki i tysiące duchownych, związanych 
z ludem polskim, Pójdą wbrew bezoj.. 
czyźnianym kosmopolitom w sutannach, 
służącym hozkrytycznie Watykanowi 
nąwet wtedy, gdy występuje on nie ja 
ko autorytet w sprawia wiary, lecz ja 
ko wrogie Polsce, opierające swą dzia 
łalność na fatalnie błędnych rachubach 
politycznych, gaństwo watykańskie, 


Lublin protestuje 


przeciwko uchwale Watykanu 


LUBLIN (PAP) W związku z uchwa 
łą Watykanu i oświadczeniem Rządu 
w tej sprawie obradowało w Lublinie 
rozszerzone plenum Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej z udziałem przedstawi- 
cieli partii politycznych, orgauizaacji 
społecznych i młodzieżowych. 

Z ramienia Stronnictwa Ludowego 
zabrał głos ob.Bteliga, który stwier- 
dził, że Watykan chce' przeprowadzić 
podział w społeczeństwie, jakkolwiek 
z oświadczeń Rządu wiadomo, iż nikt 
nie zamierzał i nie zamierza toczyć 
w Polsce walki z wierzącymi, 

Przedstawiciel WK PZPR tow, Ko. 
rolko stwierdził, iż Polska Imidowa 
nie walczy z Kościołem, ani z religią. 

Następni mówcey stwierdzili, iż odpo 
wiedzią na groźbę klątwy będzie wzmo 
żona oświata i praca nad odbudową oj 
czyzny. 

Na zakończenie obrad stwierdzono 
jeduomyślnie, że społeczeństwo polskie 
stoi mocno przy oświadczeniu Rządu 
i poświęci swe wszystkie wysiłki budo 
wie nowej Polski, 

*« © + 

LUBLIN (PAP) Miejska Rada Na- 

rodowa w Lublinie uchwaliła rezolucję, 
w której stwierdziła, że wolność wyzną 
nia i praktyk religijnych jest w Polsce 
prawnie zagwarantowana, Wierni ko- 
rzystają w påłni z opieki praw. Dlate 


do pracy nad zwiększeniem produk 
cji żelaza è miedzi, których dostar= 
czają Amerykanom į które przele- 
wane są na armaty dla faszystów 
greckich. 


Titowcy nie uznają prawa Tym- 
czasowego Rządu Demokratycznego 
do decydowania w sprawach uchodź 
ców, dzieci i wszystkich obywateli 
greckich, którzy wyjechał do Ju- 
gosławii 

W zakończeniu deklaracja KC 
KPG stwierdza: „Walczący naród 
grecki orientuje się doskonale w 
istotnym stanie rzeczy. [M BAR- 
DŻIEJ GRZEZNĄ JUDASZE MIĘ- 


DZYNARODOWEGO RUCHU DE-| 


MOKRATYCZNEGO W BAGNIE 
ZDRADY. TYM +GWAŁTOWNIEJ 
ATARUJĄ ONI TYCH, KTORZY 


ICH DEMASRUJĄ,. ALE ŻADNA 
DEMAGOGIA I ŻADNA OBŁUDA 
NIE POMOGĄ IM UKRYĆ ICH 


NIRCZEMNEJ ZDRADY”, t 


go też Miejska Rada Narodowa w Lu. 
blinie protestuje z całą energią prze- 
ciwko uchwale watykańskiej i untylu- 
dowej działalności reskcyjnej części 
kleru polskiego, = 

Lud polski — czytamy dalej w rezo 
lueji — miłujący pokój, po tragieznych 
doświadczeniach ostatniej wojny, tym 
bardziej pragnie pokoju, Papież, który 
podczas okupacji nie zdobył się na 
współczucie dlą tragicznego losu nasze 
go narodu, znajduje ciągle słowa poeie 
szenia, podziwu i uznania dła wczoraj 
szych ludobójców — Niemców. 

Papież nie rzuca ekskomuniki na 
podżegaczy wojennych ale próbuje ogra 
niczyć wolność przekonań i sumienią 
budowniczych pokoju. 

Zebrani na plenarnym posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej w Lublinie 
całkowicie zgadzają się ze stanowia. 
kiem Rządu zawartym w jego oświad 
czeniu z dnia 27 Hpca rb. 


Dwaj bracia — ! 


obaj — Kalnami 


General Charles de Gaulle — kandydat na führera Francji =a 
znalazł godnego wspólnika w bracie swoim lL- Edmundzie de 
Gaulle — który jest z łaski Amerykanów — merem Paryża. Obaj 
bracia de Gaulle na wyścigi starają się wypełniać zlecenia i roz 
kasy swoich. imperialistycznych mocodawców zza oceanu, płacą., 
cych w dolarowej walucie za kainową robotę. 


(s prasy) 


Dyplomata hrytyjski — aferzystą 


Nota rządu rumuńskiego do W. Brytanii 


BUKARESZT (PAP) — Poseł Ru. 
muńskiej Republiki Ludowej w Londy 
nie Makavei wręczył w imieniu swego 
rządu dnia 2 sierpnia br. notę rządo- 
wi brytyjskiemu, w której domaga się 
odwołania pełniącego obowiązki charge 
d'affaires sekretarza poselstwa brytyj- 
skiego w Bukareszcie p. Sarelli Re 
dric. 


Nota stwierdza, że dyplomata ten 
przytrzymany został przez rumuńskie 
władze bezpieczeństwa wraz x bandą 
przemytników w nocy z 25 na 26 lipca 
br. w Bukareszcie i zwolniony następ 
nie po wylegitymowaniu się paszportem 
dyplomatycznym, 

P, Sarelli, miał ułatwić przemytnikom 
przejście grenicy rummńskiej, Jeden z 


aresztowanych przemytników przyznał 
się również, że ulokował w gmachu po 
sełstwa rumuńskiego w Bukareszcie, bi- 
żuterię, dywany i obrazy, które miały 
być przewiezione da Wiednia przy po: 
mocy p. Sarelli. 


Nieuchronna 


dewaluacja funta 


BRUKSELA (PAP), — Tygodnik 
„Le Front” donosi, że od dłuższego 
czasu rząd brytyjski nosi się z za- 
miatem dewaluacji funta szterlin-= 
ga. „Le Front" przewiduje, że naj- 
później w połowie września nastąpi 
dewaluacja funta, która pociągnie 
za sobą dewaluację innych walut, 
należących do strefy szterilngowej. 


Resnące wpływy KP Japonii 
nie dają spać Mc Arthurowi 


NOWY JORK (PAP), — Agen- 
cja prasowa „Allied Labor News“ 


Akademia 
ku czej Dymitrowa 


w Nowym Jorku 


NOWY JORK, (PAP). W Man- 
hattan Centre w Nowym Jorku 
odbyła sią akademia poświęcona 
pamięci Georgi Dymitrowa. 
Wśród mówców, przemawiających 
na akademii, znajdowali się przy 
wódcy Komunistycznej Partii 
USA Dennis i Gates, którzy po- 
równali proces przywódców par- 
tii komunistycznej USA z lipskim 
procesem o podpalenie Reichsta- 
gu. 


donosi z Tokio że w dniu święta 
narodowego Stanów  Zjednoczo- 
nych — 4 lipca Me Arthur wygio- 
sił przemówienie, które zainaugu- 
rowało nową kampanię antykomu 
nistyczną i antyrobotniczą w Ja- 
ponii. 

W kampanii tej stosuje ale bea 
skrupułów rozmaite prowokacje. 
Amerykańskie władze okupacyj- 
ne są zaniepokojone szybkim 
wzrostem wpływów japońskiej 
partij komunistycznej oraz pogłę- 
biającym się w społeczeństwie ja- | 
pońskim przekonaniem, że jedy- 
nym rozwiązaniem trudności go- 
spodarczych Japonii jest zacieś- 
nienie współpracy między Japo- 
nią a Nowymi Chinami. 


Delegacja młodzieży kołonialnej 
na Światowy Festival w Budapeszcie 


przybyła do Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — W dnia 3 b. 
m. przybyła do Warszawy delegacja 
młodzieży państw kolonialnych, która 
weźmie udział w Światowym Festivalu 
i Kongresie Młodzięży w Budapeszcie. 
W skład 49-osobowej delegacji wchodzą 
przedstawiciele postępowych i demo- 
kratycznych organizącji młodzieżowych 
z Fietmamu, Madagaskaru, Maroka, 
Haiti, Południowej Afryki, Egiptu i 
Wysp Towarzyskic 


Brytyjska „reklama“ wokół niesławnej ucięcz 
g ey e e o | 3 
Naród chiński i jego armia 
nie przebaczą okrucieństw popełnionych na ludności cywilnej 
przez fregatę brytyjską 


PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin podała oświadczenie dowódcy Ar- 
mii Ludowej na froncie Czinkiang gen, 

Yuan-Czung-Sien w sprawie ucieczki 
zatrzymanej fregaty brytyjskiej „Ame 
tyst“, która w dniu 24 kwietnia prze- 
darła słę w górę rzeki Jang Tse Kiang, 
bombardując pozycje Armii Ludowej. 


Generał Yuan-Czung-Sien oświadczył 
że „Ametyst“ zmusił słatek pasażar- 
ski „Kiangling”, który płynął w d5ł 
rzeki do osłony go przed pociskami Ar- 
mii Ludowej. Gdy oddziały Armii Lud- 
wej wykryły ucieczkę i wezwały statek 
brytyjski do zatrzymania się „Ametyst“ 
zaczął ostrzeliwać osłaniający go par?- 


, 


Zawieszenie działalności komisji zbrojeń w ONZ 
Delegat ZSRR piętnuje szaleńczą ideg hegemonii światowej USA 


NOWY JORK, (PAP). 


zbierania informacji o 

członków ONZ, nie rozwiązując 

zbrojeń. 

Na posiedzeniu komisji w dniu 
1 sierpnia br. zabrał głos przed- 
stawiciel ZSRR Carapkin, który 
poddał ostrej krytyce tzw. plan 
francuski, j” 

Zwiazek Radziecki — stwierdza 
z naciskiem przedstawiciel ZSRR 
— prowadząc konsekwentnie po- 
litvkę zmierzającą do utrwalenia 
pokoju, zdecydowanie domaga się 
poczynając od roku 1946 zakazu | 
broni atomowej i ograniczenia 
zbrojeń. 

Wszystkie praktyczne propozy 


OW — Komisja Zbrojeń klasycz 
zawiesiła swą działałność, Seat et i i a a 6 


(ZSRR, Ukraina i Egipt) plan fra ncuski, który 


8 głosami przeciwko 3 


ogranicza się do 


siłach zbrojnych i uzbrojeniu klasycznym 


w ogóle zagadnienia redukcji 
cje w sprawie redukcji zbrojeń i 
sił zbrojnych pochodziły od Związ 
ku Radzieckiego. Przedstawiciel 
USA nie może przytoczyć ani jed 
nego wypadku, kiedy Stany Zjed 
noczońe proponowały ogranicze- 
nie zbrojeń. 

„Jeśli opierać się na faktach, sta 
nie się jasnym dla każdego, że tv 
właśnie Stany Zjednoczone sabo- 
tują sprawę ograniczenia zbro- 
jeń dążąc do zrealizowania swej 
szaleńczej idei hegemonii świato- 
wej. z 


WARSZA! (PAP), —Przygotowa 
nia do Światowego Festivalu Młodzie- 
ży Demokratycznej w „Budapeszcie ob. 
jęły całą młodzież polską, która na 
licznych zgromadzeniach i wiecach ma_ 
nifestuje swą niezłomną wolę walki o 
trwały pokój. We wszystkich mia- 
stach wojewódzkich odbędą się uro_ 
czyste akademie z udziałem przedsta” 
wicieli Zarządu Głównego ZMP i dele 
gacji zagranicznych, bawiących prze, 
jazdem w Polsce, 


„Ametyst“ 


wiec chiński, który stanął w płomia- 
niach i zatonął./Z kolej „Ametyst“ za- 
czął ostrzeliwać łodzie ratunkowe, w 
których żolnierze armii chińskiej usiło- 
wali ratować tonących pasażerów stit- 
ku chińskiego „Kiangling*, wskutek 
czego kilkuset pasażerów statku zato- 
nęło. 

„ Takie są fakty — oświadczył gen. 
Yuan-Czung-$ien — niesiawnej nciecz- 
ki „Ametysta”, która władze brytyj- 
skie usiłują przedstawić jako czyn bo- 
hałerski. > 

„Gen. Yuan-Czung-Sien podał następ- 
nie, że władze brytyjskie od dłuższepo 
czasu prowadziły z przedstawicielami 
Armii Ludowej rokowania w sprawie 
zwolnienia „Ametysta*, Władze chiń- 
skie uzależniały zwolnienie fregaty 
brytyjskiej od wydania przez władze 
rylyjskie oświadczenia, potepiającego 
zbrodniczą akcję „Ametysta” w dniu 
20 kwietnia br. oraz od zgody na podję 
cie rozmów w sprawie odszkodowań - 
za wyrządzone strat 

W zakończeniu gen. Yuan-Czunę- 
Sien oświadczył: „Jestem głoboko 
przekonany, że Armia Ludowa i caly 
naród chiński nigdy nie zapomną i ni2 
przebaczą okrucieństw popełnionych 
przez fregatę brytyjską. Cała sprawa 
nie zestanie zatnknieła, dopóki winni 
wspomnianych zbrodni nie zostaną uka 
rani, a rząd brytyjski nie przeprosi za 
nie władz ludowych i nie uiści odom 
wiedniezo odszkodowania”, 


Na marginesie 
Kto 

- rzdzí 
we Francji 


7 
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Stosując terror i represje prze- 
ciwko elementom demokratycznym, 
zmarshallizówany rząd francuski 
nie sgczędzi obłudnych zapewnień 
na temat „obrony interesów naro- 
dowych'* i „niezależności kraju'*, 
Ile warte są te zapewnienia, wl. 
dać choćby z informacji podanej 
przez tygodnik paryski „Anx Econ 
tes! („Na Posterunku“) pod 
wielomówiącym tytułem: „Inter. 
weneja amerykańskiej służby wy- 
 wiadowczej'*, Informacja mówi 

m. in,: „Możemy wyjaśnić, że ame- 
tykańska służba wywiadowcza ma 
łączność z niadawnymi operacjami, 
powierzonymi dyrektorowi tetyto_ 
nalne) służby policyjnej — Gibo_ 
tówi'*, 

O jakie to „wspólne operacje'* 
chodzi w tym doniesieniu i czym 
zostały quo wywołane?.. Wywiad 
amaryknó»ki = pisze tygodni „Awy 
Ecoutes t — wyrażą niezadowole- 
mie % powodu tzw. ponetracji kos 
muuistów do aparatu administra_ 
cyjiego i przedsiębiorstw przemy- 
słowych Fruneji, „Naturalną jest 
więc rzeczą, — podkreśla tygodnik 
— że władze “amerykańskie „nie 
decydują się oddnó Francji do roz. 
porządzenia, samoloty, zaopatrzone 
w pewne udoskonalenia". 


Tak 


| 


więć amerykańscy moto. 
dawcy sławinją rządowi p. Qneil_ 
leta enłkiom określone żądanie: 
Przeprowadzić „czystkę* w apu 
na wzór 


; 
racie ndwminiatracyjnym | 
stennej kumisji do badania dzin. 
łalności (antyamerykańskiej, a 
wówczas utrzymącie nowoczesne 
zbrojenie. 

t 

4 
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Organ, RPF „Humanite'', Ko 
męeniując doniesienia cytowanego 
fu tyrodnika słusznie pisze; „Fest 
Już tiiri rzeczą całkiem jasną, że 
operacje'* min, Mocha organizo 
Wane są pzy pomocy wywiadów 
zagranicznych, aby łaćWwiej można 
było usuwać wszystkich komuni, 
stów francuskich ze służby pań, 
stwowej,'' 


Bezccremonialna ingerencja wy- 
wadu emerykańskiogo do spraw 
wewnętrznych Franeji nie wyna. 
ga szerokich omówień, Fakty do 
uprawiana 
roakoją franQiską 
z tomokratamii pa- 
niten ogólnych 
obliczo_ 


wódrą diccbicie. że 
OBOGMY 
mżtyn wel 


Przez 
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amorykańskich, 


t AA 
TZW 


'*ch me przykształcenie Eraacji 
w "leze epadową zamierzonej 
| srogi wojennej. Ale plany — 


plamnmi, a rtoczywistość — rze, 
urywiarością, Dlatego też nie wąt. 
pity, żo w ostatecznym rachunku 
| kalkulatorów amerykmiskich spot. 


a gorzki zmwód' i gromotne fiasko, 
B. D, 


ń 


| 
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Plany inwestycyjne 


muszą być wykonane w terminie 


W dotychczasowej praktyce re- 
alizacja inwestycji, zapla- 
nowanych na dany rok  przecią- 
gała się z reguły na następny rok 
kalendarzowy, opóźniając przez to 
samo postęp kolejnego planu rocz- 
nego. 

Tak było z planami na rok 1946 
i na rok 1947, a Plan Inwestycyjny 
na rok 1948 był w roku ubiegłym 
wykonany nie wiele więcej niż w 
dwóch trzecich — tak, że przeszło 
30 proc. inwestycji, zaplanowanych 
na rok 1948, było wykonane dopie- 
ro w pierwszych miesiącach bież. 
roku, 

Oczywistym skutkiem tego było, 
że realizacja planu na rok 1949 roz- 
poczęła się z opóźnieniem. I mimo, 
że działalność inwestycyjna w bież. 
roku jest bardzo intensywna, tak, 
że np. w ciągu pierwszych 5 mie- 
sięcy zainwestowano ogółem w bież. 
roku o połowę więcej niż w tym sa- 
mym okresie ub. roku, to jednak z 
inwestycji, objętych planem na rok 
1949 zrealizowano (biorąc pod uwa- 
zę okres do końca lipca i nie finan- 
sowe pokrycie, ale faktyczna rze- 
czowe wykonanie inwestycj:) mniej 
więcej tylko jedną czwartą cześć, 
N a tegoroczne opóźnienie — poza 

faktem realizowania w pierw- 
szych miesiącach br. jeszcze inwe- 
stycji zaplanowanych na rok 1948 — 
oddziałały także i inne przyczyny. 

Gdy w poprzednich latach inwe- 
stycje miały w ogromnej cześci cha 
rakter odbudowy, to w planie na 
rok 1949 znacznie zwiększył się u- 
dział nowych inwestycji, które z na 
tury rzeczy muszą być dłużej przy- 
zgotowywane | wymagają znacznie 
dłuższego czasu dla sporządzenia 
tzw, dokumentacji technicznej (pla- 
nów, kosztorysów, rysunxów). 

To przechodzenie w zakresie in- 
westycji od odbudowy do rozbudo- 
wy, do budowy nowych, wielkich 
obiektów — wysunęło również pro- 
blem objęcia lwiej cześci wykonaw- 


Nowe uchwały 


nary Min strów 


WARSZAWA (PAP) — Rada Mini. 
strów na posiedzeniu w dniu 2 sierp 
nia rb, uchwaliła szereg dekretów mię_ 
dzy innymi 6 uregulowaniu niektórych 
zobowiązań przedsiębiorstw gospodarki 
uspołecznionej i instytucji publiez. 
nych, o państwowym arbitrażu gospo. 
darczym, 0 reglamentacji surowtów, 
półfabrykatów i wyrobów gotowych o- 
raz o zinianie-niektórych przepisów pra 
wa 0 stowarzyszeniach. 

Dekret o państwowym arbitrażu go. 
spodarczym powołuje Państwowe Ko. 
misję Arbitrażowe dla rozstrzygania 
sporów 0 prawa majątkowe między 
przedsiębiorstwami państwowymi, cen. 
tralami państwowo — spółdzielczymi i 
centralami spółdzielczymi. 


Dekret o reglamentacji surowców, 
półfabrykatów i wyrobów. gotowych 
zmierza do objęcia całości obrotów 
wszystkimi artykułami reglamentacyj. 
nymi, 


Zamiana niektórych przepisów prawa 
o stowarzyszeniach zmierza do rozsze. 
rzania tego prawa na szereg stowarzy_ 
szeń, wyłączonych dotychczas spod 
działania ustawy, 

Rada Ministrów uchwaliła również 
szereg rozporządzeń i powzięła uchwa_ 
łę w sprawie utworzenia Akademii 
Lekarskiej w miastach uniwersytet. 
kich. 


stwa inwestycyjnego przez przedsię 
biorstwa państwowe, 

Tylko wielkie, specjalizowane 
przedsiębiorstwa państwowe mogą 
tanio ¿i sprawnie wykonywać nowe, 
ttuże inwestycje, a w szczególności 
inwestycje budowlane. 

T yiko takie przedsiębiorstwa mo- 

gą oprzeć wykonawstwo na 
najdalej posuniętej machinacji oraz 
współzawodnictwie pracy, mogą zor 
ganizować planowo pełne wykorzy= 
stanie aparatu wykonawczego w 
ciągu całego roku, mogą oprzeć wy- 
konawstwo na ścisłej, oszczędnej 
kalkulacji oraz na najwydatniej- 
szym systemie pracy. 

Udział przedsiębiorstw państwo- 
wych w budownictwie w roku 1948 
wynosił jeszcze tylko 32 proc, w ro 
ku bieżącym zaś wyniesie blisko 
60 proc. całości wykonawstwa bu- 
dowlanego. 


Przy silnym wzroście ogólnej su- 
my budownictwa stanowi to przy- 
rost wartości produkcji tych przed- 
siębiorstw o blisko 140 proc. Tak 
ogromny skok wymagał wielkiego 
wysiłku organizacyjnego. Ale tak 
nagłą rozbudowa — obok przejścia 
do większych, bardziej skompliko- 
wanych zadań — musiała wpłynąć 
na pewne opóźnienie w usuchormie- 
niu budownictwa przewidzianego 
planem na rok 1949 — tym bardziej, 
że przez pierwsze 3 miesiące przed- 
siębiorstwa były zajete  intensv= 
nym wyjkańczaniem budowii zapla- 
nowanych na rok 1948. 


e ok bieżący stanowi okres prze- 
' łomu w zakresie raslizacj, pia 
nów inwestycyjnych. Plan inwesty- 
cyjny na dany rok ma hyś wyko” 
pany ściśle w granicach tego róku. 
Nastąpić ma całkowite zerwaniu z 
praktyką poprzednich lat kończenia 
inwestycji. objętych planem na da- 
nv rok, w pierwszych miesiącach 
roku następnego. Jest to słuszne dia 
tego, że inwestycje planowane na 
dany rok mają być przerież podsta- 
wą rozszerzonej produkcji roku na- 
stępnego, muszą wiec być we wła- 
ściwym czasie wykonane. Ponadto 
realizacja inwestycji w tyin raku, 
na który byty planowane, wiąże się 
ściśle z wykorzystaniem przeznaczo 
nych na cele inwestycyjne materia- 
łów 1 sił roboczych w bilansach ma 
ieriałowych i planach zatrudnienia 
tego właśnie roku, 

tajemy więc przed koniecznością 
dwóch akcji: skontrolowan!a dotych 
czasowego przebiegu plant dosto- 
sowania go do możliwości realizacji 
do końca roku oraz — pod jacia wye 
siku w: kierunku terminowego wy- 
konania planu. 

Należy stwierdzić, czy inwestycje 
są już zaopatrzone — jeśli tegan wy- 
magają — w dokumentacie technicz 
ną, czy i w jakim rozmiarze mają 
już zapewnione zaopatrzenie w mA- 
teriały i wykonawstwo, a '*kże któ 
re inwestycje są szczegolnie «ważne 
dla planu gospodarczego roku 1950 
1 dla planu 6-letniego. Dopiaro po 


takiej kontroli planowańnyca 'nwe- 
stycji należy ustalić ścisłe tartnorio 
gramy ich realizacji. 

ykonanie tak skontitoiowanego 

i urealnionego plan: inwesty- 
cyjnego w nieprzekraczalsymń 10r- 
minie 31 grudnia 1949 r musi się 
stać mie mniej waźnym zadaniem, 
jak przedterminowe wykonania ple 
nu produkcyjnego. 

Harmonogramy realizacji inwe- 
stycji muszą stać się naśazami ' d.a 
inwestorów i dla przedu ębiorstw 
wykonawczych. Muszą się stać » dia 
jednych i dla drugich przedmiotem 
coraz szerszego i głębszego współ- 
zawodnictwa. 

Plan inwestycyjny każdego przed 
siębiorstwa, każdej źnstyłucji, wa- 
runkujący ich produkcję czy dzia- 
łalność w następnych latach — mu- 
si stać się dla całej załogi, dla wszy- 
stkich związanych z jego realizacią, 
celem takiego wysiłku i takiej me- 
czy, jak plan produkcyjny. 


„Irzeba utrzymać gmim 
= w karbach obowiązku” 
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Amerykańskie trusty kapitalistycz 
ne, za wiedzą i zezwoleniem fran- 
cuskiego gubernatora Madagaskaru 
postanowiły stosować „politykę hi- 
popotama* w stosunku do tej bo- 
gatej wyspy i do jej biednej ludno- 
ści. „Mieszkańcy Madagaskaru nie 


Ir 2i} 


Polityka hipopotama 


potrzebują nosić ubrań — więć są 
najtańszymi robotnikami świata” — 
orzekli amerykańscy eksperci, pro- 
ponvjąc przymusewą rekrutację. tu- 
byleów do najcięższych robót w ko- 
palniach. 


Polityka Watykanu od Piusa VI do Piusa XII 


Stara, zardzowiała i stępiona broń 
okskomuniki nie jost już od dawna do. 
wodom siły Watykanu, Jest dowodem. 
jego słabości, Od przeszło półtora wie 
ku, co jaki czas, woła się pod adro_ 
sem sił postępn „aAnnthoma sit“ 
(niech będzie wyklęty!) i od przeszło” 
półtora wieku wołanie to zawsze przy_ 
chodzi zapóźno. Zawsze rożlegą się 
wtedy, kiedy siły postępu już zwycięc 
żyły. I zawsze ten głos jest dowodem 
słabości w walce z nową myślą. Jest 
tym ostatecznym środkiem, który się 
'stosuje wtedy, kiedy inne nie pomo- 
giy. Zawsze jest rozpaczliwą i bezsku_ 
teczną próbą ochrony — nie interesów 
religii, ale doczesnych interesów poli. 
tycznych. > 

Pierwszy raz w nowej erze dziejów 
usłyszeliśmy go 29 marca 1790 roku, 
Pius VI potępił mieszczańską rewolu. 
cję francnską — ale nie w tym, co w 
niej było kapitalistyczno- mieszczańskie, 
lecz w tym, co wsniej było ogólno„ludz_ 
kie i postępowe,s,Potępił Deklaracje 
Praw Człowieka i Bbywatela, wenst za 
szczególnie groźną herezję zasady, iż 
„miexatolicy mogą piastować urzędy 
samorządowe, pafistwowe i wojskowe". 

Drugi rnz. usłyszeliśmy. go 15 sierp. 
nia 1822 roku — po. usunięciu resztek 
absolutyzmu i frwdalizmiu we Francji, 
Po rewolucjach roku 1830 Grzegorz 
XVI objął ekskomunikę wyznawców 
„ej falszywej i absurdalnej zasady, a 
raczej jej obłędu: wolności sumienia, 
wolności opinii, wolności prasy'*, 

Po raz trzeci nsłyszeliśmy go 8 gru. 
dnia 1849 r, Pius TX potępia „te dok= 
tryny zwyrodnienia i ten system, któ. 
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USA eksportuje do Europy zepsute produkty 


Komisja senatn USA została po. 
wiadomiona iż w ciągu ostatnich kil. 
ku lat, penicylina, która została uzna 
na mm ne nnadnjącą się do zużycia w 
kraju, wysłana została do Ameryki 
Południowej i Środkowej, a brzoskwi 
nie w kanserwie, których spożycie zo 
stało w USA zabroniona jako. szkodli 
we dla zdrowia, pomimo tego orzecze 
nia eksportowano do Belgii. 

Jest rzeczą  charakterystyczną, że 
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Na ekranach radzieckich uka 
zał się nowy film artystyczny 
— „Rainis“, wyprodukowany 
przez Ryską Wytwórnię Filmo- 
wą. : 

„Izwiestia* zamieszczają re- 
cenzję z tego filmu pióra artys 
ty ludowego ZSRR, S. Gerasi- 
mowa. 

„Rainis* — czytamy w recen 
zji — jest radosnym wydarze- 
niem. Z zadowoleniem powitać 
należy fakt, że ten twór mło- 
dej kinematografii łotewskiej 


Święto górników radzieckich 


u, tczome zostanie przedterminowym 
wykonsmiem planu 


Wśród rórników podmoskiewskie- 
go zagię..a węglowego rozwija się 
uoraz szerzej współzawodnictwo so* 
Gjalistyczie na cześć. Święta Górni- 
ków a wyptlnionie planu rocznego 
w *arminie do dnia 32 Rocznicy 
Wielkiej Listopadowej Rewolucji 
Secialstycznej, Górnicy trustu Mos- 

osiągnęli nowe sukcesy 
produkty! Practjąc  przyspie- 
szomómi metodami brygada Ary- 
starcha Miedwiediewa w skompli- 
kowanych warunkach hydro-geolo- 
gicznych przebiła w lipcu korytarz 
długości 450,5 metra, bijąc o 8,5 me" 
tra rekord wszechzwiązkowy, usta- 
nowiony w czerwcu przez brygadę 


sotah „4 
szsohstroj 


ine. 


Michała Kuźniecowa. 


Znaczne sukcesy osiągnęli górnicy | 


trustu Krasnogwardiejskugol na te- 
tenie tulskiego zagłębia węglowego. 
W ciagu 7-miu miesięcy przekreczo 
no przeszło dwukrofnie zadania rocz 
ne w dziedzinie ponadplanowego wy 
dobycia węgła. W dniu 81 lipca, 
trust, jako pierwszy w systemie 
kombinatu Tułaugol, wykonał o mie 
siąc przed terminem 8-miesięczny 
plan wydobycia. W ciągu roku bie- 
żącego trust uzyskał 1.699 000 rubli 
ponadpianowych rezerw oszozęćizt- 
ściowych. Przyśpieszono Jbieg środ- 
ków obrotowych, wyzwolono z obro 
tu 3.060.000 rubli. 


! Naekranach— 
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„Jan Rainis“ 


żadna ustawa amerykańska nie zabra 
nia eksportu produktów Żywnośca. 


wych lub farmaceutycznych, które 
uległy zepsuciu lub skażenia. 
Jest to oczywiście nadzwyczajną 


gratką do wykorzystania dla rozma 
itych aferzystów, którzy mod proteks. 
tem nudzielanią Europie pomocy mar- 
shallowskiej, przesyłają jej towar 7 
brakowany oraz towary ,zanićczysz- 
czone i nie nadające się do spożycia. 


diod c a Ró 
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tak żywo i wyraziście odzwier- 
ciadla najlepsze cechy radziec- 
kiej sztuki filmowej, całe jej 
bogactwo ideowe i artystyczne. 

Treścią filmu jest życie i wal 
ka wybitnego łotewskiego po- 
ety — rewolucjonisty, płomien 
nego bojownika o sprawę kla- 
sy robotniczej, Jana Rainisa. 

Poczynając od pierwszych 
scen filmu, staje w całym ma 
jestacie szlachetna, głęboka na- 
tura poety narodowego, które- 
go losy były nierozerwalnie 
związane z losami ludzi pracy, 
którego głos natchnął naród 
łotewski do walki z wyzyski- 
waczami i ciemiężcami. Twór- 
czość Rainisa utorowała ludo- 
wi drogę do świetlanej przy- 
szłości. 

Film rozpoczyna się od nastę 
pującej sceny: poeta, Jan Plek 
szan, spotyka na drodze chłopa, 
Rainisa, który utraciwszy Ko- 
nia, sam wprzągł się do wozu 
i wraz z żoną ciągnie pod górę 
po stromym zboczu górskim 
swój ciężar. Widok człowieka 
wprzągniętego do wozu wywie 
ra na poecie wstrząsające wraże 
nie. Przybiera on od tej chwili 
to imię, jako symbol surowej 
zaciętej i wytrwałej walki, pod 
pisując odtąd swe utwory pse 
udonimem „Rainis“, Pod tym 
pseudonimem drukuje swe wier 
sze, artykuły i sztuki, zdoby- 
wa zaufanie i zaskarbia sobie 


miłość narodu. 

Scena po scenie przewijają 
się kolejne epizody wspaniałe- 
go, nieskazitelnego życia, po- 
święconego sprawie narodu. Ze 
wzruszeniem. śledzimy działal- 
ność Rainisa, jako redaktora 
gazety „Dienas Lapa". Widzi 
my, jak jego żarliwa myśl re- 
wolucyjna ogniskuje się wokół 
utworzenia gazety, jak pisma 
staje się prawdziwym, bojo- 
wym organem rewolucyjnych 
robotników ryskich,, hołdując 
tradycjom rosyjskich demokra 
tów rewolucyjnych, tradycjom 
wielkiej literatury rosyjskiej, 
"Rainis żywo reaguje na potrze- 
by swego narodu. W okresie 
rewolucji — 1905 roku — ca- 
ła twórczość Rainisa służy jed- 
nemu celowi: pobudzeniu świa 
domości rewolucyjnej ludzi pra 
cy, zaszczepieniu i umocnieniu 
w nich wiary w przyszłe zwy- 
cięstwo. Głos jego dźwięczy, 
jak płomienne hasło do walki 

Jako jeden z pierwszych, Rai 
"mis wstępuje do szeregów Ro 
syjskiej Socjal-Tlemokratycznej 
Partii Robotniczej, grupując 
wokół siebie przodujących ro- 
botników. W jego mieszkaniy 
za miastem, odbywają się taj- 
ne zebrania w toku jednego z 
takich zebrań, Sergiusz Bała- 
szow zdaje mu sprawę z pra- 
cy Lenina w dziedzinie utwo- 
rzenia programu partii. 


ry nżywając słów równości i wolności, 
rozszerza wóród ludu niebozpieczne wy- 
nalńzki komunizmu i socjalizmu''. Nie 
trzeba było roku od pojawienia się 
„Manifostu Komunistycznego", nie 
trzeba było roku od pierwszych prole_ 
tariackich bsryknd w Paryżu, by Wa_ 
tykan tam właśnie zauważył najwięk. 
sze niebezpieczeństwo dla starego pos 
rzadka i systemu, opartego na odwiecz_ 
nej krzywdzie. I tenże Pius IX w swym 
„Sylinbusie'* ujył w 80 punktach 
„główne herezje wieku'** i zamknął ich 
przegląd twierdzeniem, że ekskomuni, 
ce,podlega każdy, kto by twierdził, 
„iż papież rzymski powinien i może po_ 
godzić się i porozumieć z postępem, H. 
beralizmem i cywilizacją współczesg_ 
ng“, Zamknął w ten sposób, ujął w 
jedną całość całę dotychczasową w&l. 
kę Watykanu z postępem, 3 

OC rewolucji francuskiej roku 1789 
do wstąpienia na tron papieski Leona 
XIII w roku 1578, ekskomuniki pa- 
pieskie zwrócone są przeciw rewoluc_ 
jom burżuazyjnym, Jeśli jednak sżukać 
*sypólnej cechy polityki Watykanu z 
te: epoki i gz epoki późniejszej, gdy 
siównym wrogiem stanie się ruch ro_ 
lwinieczy, to nie trudno ją znaleść, 
Wrogiem jest postęp, wrogiem jest 
równość i wolność człowięka. Napróż. 
nu sznkalibyśmy w tym pierwszym okre 
się, okresie walki Watykanu-z tym, co 


Pius IX określał jako „cywilizację 
współczesną'* — walki z ujemnymi 
stropami rewolucji mieszczańskich, 


walki z kapitalizmem, walki z wyzys_ 
kiem, walki z krzywdą proletariatu, 
potępienia kapitalizmu, czy choćby je_ 
go najjaskrawszych postaci. Tego Wa. 


tykan nie potępia, Krzywdy í wyzysku | ` 


klasowego nie widzi, 

Potępia właśnie to i tylko to, co w 
rewolucjach burżunzyjnych jest postę_ 
pem, potępia równość — choć jak dłu_ 
go panuje ustrój kapitalistyczny — 
równość jest tylko frnzesem boz tre 
ści — ale sam tan frazes fest dla pa 
piestwa nicbezpieczeństwm,  Potępia 
wolność — choć jej nia ma, jak długo 
trwa ustrój kapitalistyczny — ale sa. 
mo słowo „wolność'* jest dla władców 
Watykanu „obłędem'* — zwłaszcza je 
Śli się odnosi do wolności sumienia 
(to słowo „obłęd* powtórzy właśnie w 
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— radzieckich 


TZERZPZTZEE M. GRAN AE WIE CZE DAP WPROWENOZAORWA 


Film oddaje wiernie atmosfe 
rę gorączkowej działalności re 
wolucyjnej i rewolucyjnego 0- 
toczenia Rainisa. 


Główną zaletą filmu jest je- 
go charakter ludowy. O war- * 


. tości i pięknie filmu decyduje 


fakt, że najbardziej wzruszają 
i absorbują naszą uwagę sceny, 
w których Rainis występuje, ja 
ko wierny syn swego narodu, 
jako bojownik o jego szczęście 
w sojuszu z wielkim narodem 
rosyjskim. 


tym zwiąsku za Grzegorżóm XVI = 
Pius 1X), Watykan godzi się na nowe 
formy wytryski klasowego, nie godzi 
się jądnak z tym wszystkim, co kla. 
som wyzyskiwanym dawało oręś w 
walce o wyzwoienie, ' 

Toon KOI zaczął nowy okres walki 
z ruehem robotniczym. Mieszezaństwo 
w miarę, jak się stawało reakcyjnym, 
w miarę, jak przestawało być postępo. 
wym, przestawało być wrogiem. Leon 
XT, jakże niesłusznie przez działaczy 
chrześcijańsko_społecznych zwany „pā. 
pieżem robotników'* — otworzył okres 
walki Watykanu przeciw próbom wy. 
zwolenia proletfriatn Już przed nim 
były zapowiedzi tej walki, on uczyni 
z niej jednak główny eel swej działal. 
ności, Ten „papież robotników** nigdy 
nie potępi kapitniizmu jako tnkiego, 


„kapitalizm zam w gobie nie jest zły*' 


— pówie w encyklice, stanowiącej jego 
— i Watykanu do dziś dnia — program 
w kwestii robotniczej, 

W miarę. jak mieszczaństwo prze 
stawało hyć czynnikiem postępu — 
otrzymnjomy w miejsce sojuszu Waty- 
kanuwz feńdalizmom przeciw mieszczań 
stwu — sojusz Watykanu, feudalizmu 
i buwżuazji, przeciw jednej już sila po_ 
stępowej — ruchowi robotsiczemn, Nie 
zaś lepiej nie tzmysłówia tej nowej, 
autypostepowej konlicji, jak fakt, iż 
ten sam. papież — Leim XIII — który 
pierwszy wezwie katolików francuskich 
do pogodzenia się z burżuszyjną już 
i reakcyjną republiką rozpocznie rów. 
nocześnie długi, do dziś duią trwający 
szereg papieży walczących z klasą ro. 
botniczą i sprawiedliwością społeczną, 
Encyklika Leona XOT, poświęconą 
rzekomo sprawie poprawy losu proleta_ 
riatu, nie jest niczym innym, jekawe, 
zwaniem kapitalistycznego państwa, by 
wzmociiło swe represje wobec ruchów 
proletariackich, Czymżć innym bowiem 
są jej słowa: „wobec rozpńsanej cht, 
wości bardzo potrzeba utrzymywać 
gmin (masy ludowa są dla Watykanu 


„gminem**, pospólstwem) w karb 
obowiązku'*, i = 


Wszystkie ałowa o 
obowiązkach włteścicjeli wobec pracow_ 
ników, są tylko mistyfikacją wobec 
podstawowej tezy — że państwo winno 
przy pomocy przyrńisu uniemożliwiać 
jakiekolwiek 'targnięcia się ną włas 
ność kapitalistyczną i że państwn mA 
wolno wymuszać na kapitalistach, by 
spełniali wobec proletariuszy to, | co 
Watykan nazywa „obowiąźkiem mi. 
tosi", 

Toteż oczywistą konsewkencją takie, 
go programu must być walka z nustro.. 
jem sprawiedliwości społecznej, 

Ogłoszona przez Watykan groźba 
ekskomuniki w stosunku do członków 
i sympatyków partii komunistycznych 
i robatniczych nie jest czymś nowym, 
tak jak nie jest czymś nowym walka 
Watykanu z postępem. Zdnniem Wa. 
tykanu — należy wierzyć za Leonem 
XTIT, iż „trzeba utrzymywać gmin w 
karbach obowiazku‘ i dlatego. musi 
być potępiony — znowu zdaniem Wa. 
tykanu — ten ustrój, w którym 
„gmin'** poważa się rządzić państwem, 

Konstanty Grzybowski, 


„moralnych“ 


Portrety przodowników pracy 


nagrodzone przez Ministerstwo Kultury 
i Sztuki na wystawie w Stolicy 


Komisja złożona z przedstawicieli 
Ministerstwa Kultury i Sztuki orsz 
członków Komisji Artystycznej 
ZPAP dokonała rozdziału nagród 
Ministerstwa Kultury i Sztuki wśród 
uczestników I-ej Ogólnopolskiej Wy 
stawy Portretów Przodowników 
Pracy. 

Nagrody po 50,000 zł otrzymaj: 
Marian Wyrożemski za portret przo 
downika pracy Henryka Lendla, 
Michałowski — za portret przodow- 
| nika pracy Michała KRorweli, Stani- 
|sław Rolicz — za cykl 5 drzewory= 
(tów z podobiznami przodowników: 

| Izydora Dobaja, Tdwarda Szuflitow 
| skiego, Ignacego Rajnowskiego, AN- 


|rełówna — zł 40.000 oraz Marian 
Itańcuczi, Jerzy Tyblewski, Ale- 
ksander Stefanowski, Lęon Dołżyc- 
ki, Tymon Niesiołowski, Aleksander 
Winnicki, Wanda Winnioka, Ryszard 
Siennicki, Hanna Irzefuska, Jerzy 
Bulak; Alfons Łosowski, Marian 
Tutrwid j Henryk Wożniakowski — 
po zł 20.000 

Ponadto Ministerstwo - Kultury 
i Bzłulei zakupiło 15 prace za sumę 
zł 450.000 następujących autorów: 
S. Rogińskiej, J. Chwieruta, L.. Pa- 
kulskiego, Z. Łopuszyńskiego, 8. 
Dawskiego, W. Błażejewskiego, W. 
Filipiaka, M. Kasprowicza, H, Sie- 
dlanowskiego, F, Haydera, S. Krzy- 


toniego Zycha i Stanisława Sołdka. |ształowskiego, K. Winklera, S. Bos 
Wyróżnienia otrzymali: Matii Go rysowskiego, A. Willa i S. Róliczaą 


i 
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jy partyjne przy pracy 


Jak ergamzacja podstawowa w PZPB Wr 3 aktywizuje swe szeregi 


„Celem pobudzenia dzia |skąd dobiega nas energiczny głos 


łalności wszystkich człon- 
ków i kontroli ich pracy, 
organizacje 
gromadzkie, terenowe) liczą 
ce ponad 20 członków mo- 
gą być podzielone na gru- 


M wW ten oto sposób 54 punkt Sta 
tutu PZPR określa rolę naj 
niższego szczebla organizacyjnego 
parti — grupy. , 
Zogdnie z instrukcją Biura Or 


kobiecy. 
Towarzyszu Sitek. waszym obo 


(oddziałowe, | wiązkiem. jaka majstra, jest nie 


tylko naprawa maszyny wówczas 
gdy ta się zepsuje. Wy, jako maj- 
ster į członek partii, macie jesz- 
cze większe obowiązki, — trzeba 
stale kontrolować maszyny. trze- 
ba dokręcić śrubki zanim wylecą 
i spowodują postój przęśnicy. Je- 
|steście PZPR-owcem. Musicie w 
pracy świecić przykładem. 


Jeśli | 


wykonane odpowiada tow. Sitek. 
I odchodzi do swej roboty. 

Tow, Kieżek wyjmuje zeszyt i 
notuje: „Dnia 30.7 majster Sitek 
otrzymał zadanie... 

Następnie odkłada zeszyt i idzie 


mu ta wzorowa prządka, która 
tw PZPB Nr 3 przeszła na obsłu- 
igẹ trzech stron, po krótkim okre- 
sie sprawowania: swej funkcji 
|grupowej może nam powiedzieć. 

— „Pomagaczki pracują dobrze, 


do pomagaczki, tow. Jadwigi Ku- la | prządki wzięły się raźniej do 


bik, aby sprawdzić, jak wywią- 
zuje się ona z zadania uspraw- 
nienia pracy wśród pomagaczek. 

I tak chodzi tow. Kieżek od jed 
nej partyjniaczki do drugiej. Tu 
zajrzy, tam coś powie lecz i o swo 


ganizacyjnego KC PZPR, do dnia Wy będziecie dobrze pracować za | ie toaensyiia pis gapoomina 


15 lipca nastąpiła na  ferenie 
wszystkich zakładów pracy reor- 
ganizacja 
Większe liczebnie organizacje pod 
stawowe podzielone zostały na od 


| wami pójdą i inni. 
¿+ Usprawnfenie pracy własnej i 


więc 
za 


;,danje partyjne. Jesteście 
przed partią odpowiedzialni 


Bierze przecież udział we współ 
zawodniciwie: zespołowym wiec 


struktury partyjnej, innych majstrów — to wasze za-.dziejnie trzeba dotrzymać kroku 


towarzyszkom z zespołu. 
; — Zresztą mówi tow. Kieżek do 


działowe, a w ramach tych ostat | wykonanie tego zadania — dodaje bry pertyjniak musi umieć połą- 


nich powstały grupy. 

Grupa partyjna — to zespół to 
warzyszy, pracujących np. na jed 
nej taśmie lub w jednym oddziale 
administracyjnym. 


Na grupie partyjnej. spoczywa ;, 


obowiazek codziennej realizacji 
uchwał Partii. Grupy np. na od- 
działach produkcyjnych walczą o 
jakość i ilość produkcji, realiza- 
cję systemu  oszczędnościowego, 
propagują idee współzawodnie- 
twą pracy. 

Na czele każdej grupy stoi gru 
powy, którego obowiązki wykra 
czają znacznie poza dawne óbo- 
wiązki dzesiętników oraw z 
grupowy nie tylko zbiera skład- 
ki, kolportuje prasę: prowadzi e- 
widencję swego zespołu, lecz rów 
nież na zwoływanych odprawach 
daje każdemu z członków konkret 
ne zadanie partyjne i kontroluje 
ich wykonanie, 

* e ” 
partyjna 
PZPB Nr 3 liczy 1400 osób — mó- 
wi na wstepie rozmowy jej I-szy 
sekretarz tow, Toma. Przy do- 
tychczasowej strukturze partyjnej 
trudno było zaktywizować tę o- 
gromną masę członkowską. To 
też z wyjątkiem nielicznego ak- 
tywu — czonków Komitetu, se- 
kretarzy kół į dziesiętników, to- 
warzysze ograniczali swą przyna 
leżność partyjną do wypełniania 


Organizacja przy 


owskich — do obecności na zebra 
niach i opłaty składek. 

— Mówicie o tym w czasie prze- 
szłym. Czyżby sytuacja w wa- 
szej organizacji podstawowej po 
reorganizacji struktury partyjnej 
legra inż aomienis!. 

— Tak i to dużej. teraz, to zna 
czy od trzech tygodni działają już 
nasze grupy partyjne. Jest ich 94, 
a w czasie swego krótkiego co- 
prawda istnienia zdziałały już spo 
To. 

— Obarczenie każdego z człon- 
ków grupy określonym zadaniem 
partyjnym sprawiło, że wzrosła dy 
scyplina i poczucie odpowiedzial- 
ności. Dzięki zaś usprawnieniu 
kontroli i mocniejszemu powią- 
zaniu się z masami członkowski- 
mi. władze partyjne organizacji 
podstawowej znają już nie tylko 
nazwiska 1.400 członków, lecz ich 
samych 

— Zresztą po co wiele na ten 
temat mówić, gdy pójdziecie na 
salę przekonacie się o tym najle- 
piej! * + * 


W sali panuje gwar, Robotnicy 


uwijają się przy maszynach, Zbli 
żamy się do jednej z przęśnie, 


zasadniczych obowiązków PZPR- 


na zakończenie grupowa na sali 
|przędzalni średnioprzędnej. tow. 
Bronisława Kieżek. 

| — Rozumiem — zadanie będzie 


|czyć pracę zawodową z aktywną 
dzialalnością partyjną. 

A tów. Kieżek naprawdę pra- 
cuje aktywnie i właśnie dzięki te 


Wystąpimy de walki 
z siewcami zamętu 


iroboty. Mniej już mamy „lalek“, 
ia cewki z dwukolorową przędzą 
inależą do rzadkości, Trudno jesz 
icze powiedzieć, w jakim procen- 
cie wzrósł gatunek naszej pro- 
dukcji. lecz niewątpliwie uległ 
poprawie. I to jest pierwsze o- 
siągnięcie naszej grupy partyjnej, 
a zarazem jest to przecież osiąg- 
nięcie całej organizacji partyjnej. 
Mogliśmy go osiągnąć tylko przy 
całkowitym zaktywizowaniu na- 
szych towarzyszy i ich pracy po- 
lityczno-wychowawczej wśród sze 


towień rzesz parcyjnye-" 


R. Sch, 


Chłep polski przejrzał na wskroś matactwa Watykanu 


Fakt zagrożenia ekskomuniką cs- 
lemu prawie nąroódowi półskiemu 
stanowi wprost niebywałe posunię- 
cie o charakterze zresztą wybitnie 
politycznym. Współautorem tego po 
mysłu jest Taylor — przedstawiciel 
kapitałów amerykańskich. Powszech 
nie wiadomo, że dochody Watyka= 
nu. bądącego państwem w całym te 
go słowa znaczeniu, opierają gię na 
wielkich kapitałach i latyfuńdiach 
we Włoszech oraz udziałach w ak- 
cjach przemysłowych licznych 
przedsiębiorstw Anglii i Ameryki. 
Między innymi Watykan jest poważ 
nie zainteresowany w amerykań- 
skim Banku Morgana. Stąd właśnie 
wypływa udział przedstawiciela ka- 
pitałów amerykańskich w obmyśle- 
niu ostatniej uchwały watykańskiej. 

Pomysł był rzeczywiście niesły- 
chany, Chłopi polscy potrafią jed- 
nak odróżnić politykę i interesy 
świeckie od religijnego kultu. Moż- 
na było by zresztą nad tym niefor- 
tunnym manewrem przejść do po- 
rządku dziennego, gdyby poza tą 
grożbą nie kryły się usiłowania ze 
strony Watykanu wmieszania się do 
polityki europejskiej i wysługiwa- 
nia się imperżalistom wszelakiej ma 
ści Jednym z przejawów tego była 
słynna mowa papieża, wygłoszona 
w języku niemieckim do „Kocha- 
nych synów i córek Berlina Marchii 
1 Pomorza", Mowa, z którą postara- 
my się zapoznać każdego chłopa w 
Polsce. Wówczas zobaczy on, jaką 
niecną grę ukartowano na szkodę 
Polski. 

„Umiłowani synowie i córki Po- 
morza* — to przecież synowie naj- 
bardziej reakcyjnej hitlerowskiej, 
protestanckiej cześci byłej Hitlerii. 
Przedstawiciel Watykanu mówi w 


Prącownicy umysłowi wraz z dyrek, 
cją i dyrektorem naczelnym Państwo. 
wych Zakładów Przemysłu Bawełnia- 
nego Nr 16 w Łodzi postanowili 
przyjść z pomocą w akcji żniwnej, 

Z powodu braku dostatecznej ilości 
żeńców, żniwa w majątku fabrycznym 
PZPB Nr 16 posuwały się opornie, O. 
pady atmosferyczne, zagraża jące zbio_ 
rom obfitych plonów, wymagały szyb. 


Mistrz jakośc: 
tow. Wincenty 


Gryś 
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Tow. Redaktorze! 

Z pełnym zadowoleniem dono- 
simy Wam, że posiadamy w na- 
szej licznej gromadzie współza- 
wodniczących naprawdę wyjątko 
wego tkacza. Jest to tow. Win- 
centy Gryś, od 40 lat pracujący 
w tkalni — wzór sumiennego 
i uczciwego robotnika. Od 1945 r. 
przez krosna tow. Grysia nie 
przeszła ani jedna sztuka bra- 
kowa, nigdy nie był wzywany do 


tablicy brakarskiej, Zapytany, 
w jaki sposób osiąga tak dobre 
wyniki tkając trudny artykuł 


UK 16. tow. Gryś odpowiada za- 
wsze jednakowo: 

— Jest moją ambicią i punk- 
tem honoru, aby dla Polski Lu- 
dowej produkować ' zawszę jak 
najlepszy towar. Spallibym się 
ze wstydu, gdybym na tablicy 
brakorskiej musiał oglądać swe 
błedy. 

Tow. Gry zdobył w II etapie 
współzawodnictwa zasłużoną 
piorwszą nagrodę w wysokości 
5 tysięcy zł. 

Wzywamy wszystkich tkaczy 
na dwójkach szerokich, aby sta- 
neli do szlachetnej rywalizacji 
z mistrzem jakości, tow. Wincen= 
tym Grysiem. 

Roforat Wsnólrawodnictwa 

PZPB Nr 3 


Korespondenci fobreyczmi piszą 


Pracownicy umysłowi PZPB Nr 16 
w roli zeńców 


stylu dyplomatycznym. „Czy jest to 
może nierealne, jeżeli my życzymy 
sobie i wyrażamy nadzieję, aby 
wszyscy zainteresowani się opamię 
tali ż to, co zostało dokonane, cof= 
noli w tej mierze, w jakiej da się tọ 
jeszcze cofnąć?" Mową tu o odda- 
niu naszych Ziem Zachodnich? Czy 
papież nie wie jako dyplomata, że 
jest to nierealne? 

Wie! — Dobrze wie! Ale co szko- 
dzi zamącić stosunki międzynaredo- 
we, zakłócić wewnątrz państwa spo 
kojną pracę dla stworzenia dobro- 
bytu narodu. Typowy posiew zamę- 
tu w interesie imperializmu amery- 
kańskiego. Wymordowanie przez 
krwawych barbarzyńców milionów 
ludzi — to była drobnostka — na- 
prawienie drobnej części dziejowej 
krzywdy — to zbrodnia w ustach 
tego niezwykłego zaiste przedsta- 
wieiela katolicyzmu, przemawiają” 
cęgo, jak zajadły polityk z obozu 
imperializmu międzynarodowego. 

Miałem możność rozmawiać z wie 
lu przedstawicielami naszego kleru. 
W naszych szeregach mamy spory 
odłam patriotycznego duchowień- 
stwa. Z oburzeniem ustosunkowy” 
wali się oni do tych spraw. Wszy- 
scy my — cały naród, a więc i my, 
chłopi, zorganizowani w PSL, zgru- 
pujemy się wokół Rządu, aby bro- 
nić praw ludzkich, sprawiedliwości, 
budowy lepszego ładu, pokoju i Wy- 


sss niezłomną walkę wszyst- | 


skądkol- 


\ 


kim siewcom nienawiści. 


szego wykonania prac żniwiarskich 
przy pomocy większej ilości rąk robo. 
czych, 

Gdy Rada Zakładowa PZPB Nr 16 
przedstawiła na ogólnym zebranin stan 
akcji żniwnej, pracownicy biurowi i 
członkowie dyrekcji w liczbie 100 osób 
uchwalili jednomyślnie pośpiezsyć z 
pomoca źniwiarzom, 

Z okrzykiem — „zmiana idzie!'* po 
witali przybyli ha miejsee pracownicy 
biurowi wyczerpanych przy pracy żeń. 
ców. Kosy i sierpy powędrowały wnet 
z rąk robotników rolnych do rąk pra_ 
cowników biurowych. 

W przeciągu dwóch dni zżęta pola i 
zwieziono zboże. Było trochę odcisków 
na paleach, trochę bólu w krzyżu, ale 
przede wszystkim wiele, wiele radości, 
którą przyniósł nie tylko ruch, ale w 
pierwszym rzędzie świadomość, że plo. 
ny zostały uratowane i zabezpieczone 
przed kapryśnymi grymasami pogody. 


Korespondent fabryczny „Głosn!' * 
Zielińska 
a P4PB Nr 16 w Łodzi 


wiek by oni nie pochodzili i pod 
jjakimikolwiek nie ukrywali się 
i płaszczykami, 


fa le 


przew. Zarz. Wojew. 
i ezłonek NKW PSL 


sÑ 


Jeśli chodzi o jakieś echo ostatnich 


ur für BBeutsche* 


sławetnych wystąpień  antypolskich 


Piusa XII, próżno by go szukać w organie Kurii Xiąqżęco Metropolitalnej 
Krakowskiej, a zarazem czasopiśmie krajowej emigracji — tzw. „Tygodniku 


Pawszechinym". 


| rzecz charakterystyczna: acs w „Tygodniku Powszechnym“ nie znale- 
żlidmy dotąd żadnej wzmianki, która by dawała wyraz wzburzonej ww 
wystąpieniami opinii polskich, patriotycznych mas wierzących, w numerze 
organu Kurii z dn, 31 lipca br. zamieszczono notatkę, która uradować mo: 
| że tylko serca i umysły katolików... niemieckich. 

„Katolicyzm niemiecki — obwieszcza „Tygodnik Powszechny” otrzymał 
ostatnio mowy rytuał kościelny, więc księgę zawierającą wszystkie obrzędy 
liturgiczne, opartą zasadniczo na jednolitych dla całego Kościoła przepisach, 
utwzgledniającą jednak pewne odrębności, wynikające z warunków naro- 


dowych i historycznych. 
r. 1045 osobna komisja biskupów. 


Nad nowym rytuałem niemieckim pracowała od 
Wypracowany przez nią rytuał zawiera 


szereg nowości: min. miano wyzyskać i do nowych warunków dostosować 
szereg modlitw pochodzących ze starożytności chrześcijaństwa. Nadto język 


łuciński miano ograniczyć do „prawie samych formuł 


saleramentalnych", 


Wreszcie modyfikacji miał ulec także chorał, mianowicie przez zastosowanie 
„starych germańskich form". Rytuał ten przedłożony rzymskiej Kongregacji 


Obrzędów przez kard. Fringsa został 


ostatnio przez nią zatwierdzony”. 


„Stare germańskie formy" ograniczenie w obrzędach łaciny na rzecz języka 
niemieckiego, uwzględnienie odrębności narodowej i historycznej Niemców... 


Deutschland, Deutschland iher alles.. 
+ 


 * 


IW czasie okupacji obowiązywała „zasada“: nur für Deutsche. Pius XII 
przenosi tę zasadę do praktyk Kościoła, A organ Kurii Xiqężęco-Metropoli- 
talnej Krakowskiej wiadomość o szczególnych przywilejach niemieckiego 
„Ferrencolku* katolickiego — podaje bez komentarzy, bez słówka zdziwienia, 
że Pius XII uwzględnia odrębności naradowe i historyczne Niemców, a nie 


uwzględnia tychże odrębności Polski, 


że ogranicza. w obrzędach łacinę na 


rrecz niemieckiego, a nie — polskiego, że wreszcie pozwała stosować stare 
formy germańskie, ani mrumru a starych formach słowiańskich. 
Pytanie: interesy katolików jakiej narodowości reprezentuje właściwie wy- 


chodzący w Polsce „Tygodnik Powszechny”? 


E. Tam 


w daleńti ZUA 


Niewielka to fabryka i mało znaną w naszym mieście. Sporo ło- 


dzian nie wie nawet o jej istnieniu, 


a na pewno nieliczni tylko 


słyszeli, że wyroby tej fabryki wędrują do najdalszych krajów. 
Że tam gdzieś, w egzotycznej krainie półksiężyca barwne fezy, 


zdobiące głowy tubylców, są owocem pracy 
Fabryki Kapeluszy.. że chronią one 
zwrotnikowego słońca mieszkań ców Horg-Kongu.. 


robotników Łódzkiej 
od palących promieni pod- 
że eleganckie, 


jasne kapelusze Szwedów, Iiolendrów i Bułgarów często noszą we- 
wnątrz mały znaczek „Made in Poland“, 

Długa droga prowadzi z ulicy Targowej na ulice Kairu, Amster- 
damu lub Sztokholmu. W murach skromnej fabryki wre wytężona 
praca, aby towar eksportowy był w jak najlepszym gatunkn, aby 
kraj nasz nie powstydził się zagranicą swych wyrobów, 


łyszałam kiedyś zdanie, że fa- 

bryka kapeluszy to huta „vw 
mniejszym wydaniu". Tkwi w tym 
oczywiście dużo przesady, prawdą 
jest natomiast, że panuje tu ogrom- 
ne gorąco, snują się tumany pary, 
a robotnik ma stale do czynienia z 
rozgrzanym. filcem, który trzeba 
ręcznie urabiać ¿ formować. Kape- 
lusz przechodzi kilkadziesiąt faz za- 
nim z puszystego, wełnianego Sstoż- 
ka przekształci się w znane nam do 
brze damskie lub męskie nakrycie 
głowy. Aby ten puch stał się twar- 
dym i zwartym niby skóra, filcem 
— trzeba go moczyć w różnych kwa 
sach i farbach, trzeba go „zwart- 
niać" czyli filcować w licznych pły- 
nach i na sucho pod parą. Trzeba 
mu potem wprawną ręką nadać od- 
powiedni kształt, połysk oraz feson. 


Praca to ciężka, ale-w myśl zasad 

socjalizmu należy każde zającie jak 
hajbardziej ułatwić robotnikowi, na 
leży stworzyć takie warunki, aby 
praca nie była dla niego uciażli=- 
wym obowiązkiem, lecz radością 
tworzenia. 
Tymczasem w oddziale „A“ Zjedno- 
czonych Zakładów Przemysłu Kapt- 
luszniczego wiele jeszcze bralcuje 
do takiego stylu pracy. W tak zwa- 
nej „zwartniarni* robotnice gołymi 
rękami moczą w kwasach stożki ka 
peluszowe, a w formiern: z powodu 
braku wentylacji panuje bardzo wy 
soka temperatura. 

— Czy nie ma na to rady? — Jest, 
ale wydaje nam się, że kierownic- 
twu oddziału „A” dotychczas spra- 
wy te nie bardzo leżały na sercu. 
„Zwartniarki* otrzymały wpraw- 


Racjonalizatorzy z Fa-Ma-Tki 


W Państwowej -Fabryce Maszyn 
Tkackich w Łodzi notujemy obecnie, 
wraz ze wzrostem zainteresowania 8y 


stemein pO“ i powiększeniem szere, 
gów mistrzów oszezędności, znaczne 
ożywienie na odcinku wynalazczości 


i ulepszeń terhnicznych. 

Pionierzy małej racjonalizacji — 
wynalnzey i racjonalizatorzy — pd- 
kreślają szęzególńie jeden moment w 
ich pracy, mający doniosłe znaczenie 
dla p:pularyzacji wynalazczości oraz 
ulepszeń — sprawne i szybkie (ozna, 
trywanie i, wynagradzanie wnicsków 
tacjonalizatorskich przez nadrzędne 
windze przemysłowo, 

Gdy jeszcze w roku ubiegłym ocena 
wynalazku czy przyznanie nagr.dy 
racjonalizatorowi — wymagało dużego 
okresu czasu, gdy zdarzały sę na- 
wet wypadki przemilczanin wniosku 
racjontlzatorsk:egn to oberrie, 
dzięki rzporzedzeniu  Ministerstńwa 


Przemysłw i Handłu w sprawie szyb. 
kiego rozpatrywania spraw wniosków 
racjonalizatorskich à ich wynagradza 
nia, nastąpiła w tej dziedzine wyraź- 
na poprawa. 

Dowodem tego są między 
i nasze Zakłady. 

Niedawno temu, otrzymaliśmy pis- 
mo od zwięrzchnich władz przemysło. 
wych w sprawie sześciu wniosków 
racjonaliżatorskich, które wyszły z 
naszych Zakładów i doczekały się b. 
słusznej i szybkiej oceny. 

Między innymi na uwagę zasługuje 
wniosek  racjcnalizatorski ob. Stani, 
stawa Tacaka, który dzięki zastoso- 
waniu specjalnego trzpienia z łożys. 
kiem kulkowym przysporzył oszczęd- 
ności w skali rccznej w wysokości 
132 tys. zł. 

Wniosek ten zaliczony został do 
grupy „A”, m więc najwyższej, a na. 
vroda wynosła ok. 19 tys. złotych, 


innymi 


Szybko rozpatrzony przez władze 
przemysłowe i nagrodzony kwotą pie 
niężną został również wniosek racjo- 
nalizatorski tow. tow. — Suskiego 
Jana i Dudy Stanisława, którzy za. 
stosowali z powodzeniem imak cztero 
nożny do tokarek, 

Między innymi nagrody zs pomy- 
sły racjonalizntorskie otrzymali towa. 
tow. — Edmund Bąkiewicz za przy. 
rząd do szlifowania frezów paleewo- 
czołowych, Stefan Janik za przyrząd 


do zwijania sprężyn, tów. Suski za 
przyrząd do prostowania wrzeciorek 
oraz cb. Mieczysław Wiadorny zn 


przyrząd pomocniczy do szlifowania 
pił tarczowych i frezów. 

Naroszcia „Skrzynki Pomysłów“ na 
szego zakładu nia świecą więcej pust. 
ką! 


Korespondent fabryrzny „Głosu“ 


dzie gumowe rękawice, ale jak to 
często bywa, niechętne wobec wszel 
kich nowości, oświadczyły, że wolą 
pracować, lps dawniej. Parzą więc 
sobie nadal ręce, a Rada łado- 
wa i Referat Higieny i Bezpieczeń- 
stwa Pracy patrzą na to obojętnie 
w przekonaniu, że już wszystko zo- 


stało zrobione, że „przecież one 8a-- 


me tak chcą". 


Rozdanie rękawic — to była tylko 
formalność, Obowiązkiem Referatu 
Higieny i Bezpieczeństwa jest dopil 
nowanie robotnic, aby korzystały z 
tej ochrony i użycie wszelkich środ 
ków w celu przekonania ich, że 
cienka, gumowa rękawiczka . nie 
przeszkadza przy pracy, a chroni 
skutecznie ręce przed działaniem 
kwasów. 

W formierni, gdzie bucha gorąco 
z rozpalonych suszarek, nie zapro- 
wadzono wentylacji. Zapewne Słusz 
ne jest tłumaczenie kierownictwa, 
że brak funduszów na tę inwestycję, 
ale czyż do tej pory nie można było 
wystarać się o te fundusze, czy 
wreszcie nie można było sposobem 
gospodarczym zainstalować prowizo 
rycznych choślażby wiatraczków? 

— Zwiększylibyśmy wtedy jesr- 
cze wydajność pracy — zapewnia 
tow. Nockowski. Przez niczyje reco 
nie przewinie się w ciagu godz'ny 
tyle filcowych stożków, co przez je- 
go pracowite i wprawne dłonie. W 
oddziale tak zwanej turowni nikt 
nie oszlifuje w ciągu dnia pracy ty- 
lu kapeluszy, co tow. Tadeusz Ger- 
bich, który na 1 Maja zobowiazał 
się wykonać norme w 150 orocen-= 
tach, a przekroczył ją o dalsze 25 
procent, 

W oddziale „A“ nie brak zdo0l- 
nych i sumiennych robofników, dzię 
ki którym plan wykonano z nad- 
wyżką ,a jakość wzrasta z każdym 
miesiącem. Nie ulega wątpiiwości, 
żę robotnikom z oddziału „A“ trze- 
ba pomóc, trzeba się zainteresować 
ich warunkami pracy. Winno to być 
zadaniem dyrekcji Zjednoczonych 
Zakładów Przemysłu Kapelusznicze 
go, a także organizacji partyjnej 
i zawodowej. 


Tow. GFRRICII 
A su* | pracownik Fabryki Kapctuszy 
z „Famątki Kasprowicz. | znaczonv Orderem 5ztaniazu Pracy 


od- 


N, 


Rozległy kraj olkrzym.ch kogactw i nieograniczonych możliwości 


Po ostatnich wspaniałych zwy cięstwach Chińskiej Armii Ludowej 
olbrzymi ten wys został w Iwiej części wyzwoleny spod władzy ro- 
miedzynaredowego imperializmu. 
wydatnie potęgę obozu postępu, obozu walki o pokój i demokrację. 
Jak znaczny jest ów wkład, — mówią o tym dane 1 cyfry, dotyczą- 


| OSZAŁAMIAJĄCE LICZBY 


owierzchnia Chin wynosi prze- 

szło 10 milionów kilometrów 
kwadratowych. Stanowi to tyle, ile 
połowa terytorium Związku Radziec 
kiego — jest to obszar o 3 miliony 
kilometrów. kwadr. większy, niż 
Stany Zjednoczone (USA — 7.839 
tys. km kw.), a 82 razy większy, niż 
obszar Polski. Wybrzeże morskie 
rozciąga się na długości około 7 tys. 
km. Główna rzeka Jang-Tse-Kiang 
— czyli Rzeka Niebieska — ma 
6.080 km długości, Ho-Ang-Ho, al- 
bo Rzeka Żółta — ma 4150 km 
(Wisła — 1.092 km). Rzeki chińskie 
połączone są gęstą siecią kanałów. 
Największy z tych kanałów, służą- 
cy zarówno potrzebom rolnictwa 
jak i komunikacji, jest kanał Jun- 
Ho-o długości 1,100, km. 


. JEDNA CZWARTA LUDNOSCI 
ŚWIATA 
C hiny liczą 475 milionów miesz- 
kańców — czyli prawie jedną 
cnwartą ludności świata. Co czwar- 
ty człowiek na świecie jest właści- 
wie... Chińczykiem. Chińczyków jest 


19 razy więcej, niż Polaków, a prze- 
szło 3 razy więcej, niż Amerykanów. 


ZIEMIA, KTÓRA RODZI 
TRZY RAZY DO ROKU 


Przeszło 75 procent Imaneżci trud- 
ni się rolmńictwem, Każdy skrawek 
na ogół bardzo żyznej RA jest pie 
czołowicie uprawiany. mimo. dość 
prymitywnych sposobów gospodarki 
rolnej. Główną trudnością rolnie- 
twa w Chinach jest koni eczność na= 
wadniania około 25 procent ziemi 
uprawnej. Brak rozwiniętej hodowli 
powoduje niedostatek nawozów na- 
turalnych wykorzystywane są 
wiec jako nawóz wszelkiego rodzaju 
odpadki — ił i popiół Mimo tych 
trudnych warunków żniwa odbv- 
wają się tañ awa lub trzy razy do 
roku. 

wyciestwo demokracji w Chi- 

nach pozwoliło na przeprowa= 
dzenie reformy rolnej: dwie "trzecie 
chłopów chińskich nie posiadało zie 
mi, lecz dzierżawiło ją. Chiński 
dzierżawca uprawiał wraz z rodzi- 
ną poletko wielkości 3—4 arów, z 
których przeszło połowę zbiorów 
musiał oddawać obszarnikowi. Fakt 
ten świadczy © niezwykle niskiej 
stopie życiowej chłopa chińskiego, 
jak również į o wysokiej płodności 
tamtejszej ziemi, rodzącej kllka ra- 
zy do roku. 

W Chinach południowych 1 środ- 
kowych uprawia się ryż i proso, ja- 
ko uprawy podstawowe, Produkcja 
ryżu wynosi pół miliarda kwintall 
rocznie W Chinach północnych 
i północno-zachodnich uprawiana 
jest: pszenica, jęczmień, proso, ziem 
nialci, latoroś! winna, bawełna, len, 
rabarbarum, indygo, konopie, mak, 
najrozmaitsze korzenie do przy- 
praw, oraz tytoń. Ze względu na 
brak hodowli (utrzymuje się prze- 
ważnie tylko świnie i drób) brak 
tłuszczu pokrywany jest przez upra 
wę roślin specjalnie bogatych w 
tłuszcze — przede wszystkim soji 
i rozmaltego rodzaju roślin strącz- 
kowych. Do końca XIX wieku chiń- 
ska herbata rządziła rynkiem świa- 
towym. Konkurencja Anglików, któ 
“rzy na Cejlonie założyli nowoczesne 
plantacje herbaty doprowadziła do 
tego, iż ostatnio Chiny dostarczały 
zaledwie 1% procent światowego eks 
portu herbaty, > 

Na obszarach, okupowanych w 
swoim czasie przez Japonię, rozwi-' 
nęła się specjalnie uprawa maku 
i produkcja opium. Był to wynik po 
ltyki okupanta japońskiego, który 
osłabiał i niszczył naród chiński 
przy pomocy opium prape) e. jak 
hitlerowcy przy pomocy bimbru 
usiłowali degenerować naród polski. 
Obecne władze Chin ludowych wal- 
czą skutecznie z rozpowszechnio- 
nym nałogiem palenia opium, 

Wysoko stoi uprawa warzyw 4 o- 
woców. Rybołówstwo jest dość roz- 
winięte, a sztuczna hodowla ryb zna 
na jest Chińczykom od tysięcy lat. 

Bardzo poważną pozycją w rolnej 
gospodarce chińskiej stanowi hodo= 
wla jedwabnika, prowadzona na naj 
większą „skalę na świecie, 


MILIARDY TON WĘGLA I RUDY 


jemia chińska kryje ogromne 
bogactwa imineralne, w znacz- 
nej swej części jeszcze niezbadane. 
Dotychczas stwierdzono, że węgiel 
kamienny występuje prawie we 
wszystkich prowincjach chińskich, 
w szczególności zas w prowincji 
Szan-5i, gdzie pokłady jego szacuje 
się na około 109 miliardów ton. 
Łącznie zapasy w znanych dotych- 
czas zagłębiach węrlowych eblicza- 
ją uczeni na 1.000milierdów ton wę 
gia. Ruda żelazna występuje w pro- 
wincjach północnych i środkowo= 
zachodnich i pokłady jej oceniane 
są na 750 miliardów ton. Poza tym 
znajduja się w Chinach pokłady 
złota, srebra, ołowiu, miedzi, cynku, 
wolframu i antymmonn. Przeszła 
40 procent światowej produkcji an- 
tymonu (będącego jak wiadomo, su- 
rowcem ó wyjątkowym znaczeniu 
strategicznym), jak również i wol- 
framu., przypada na ten kraj. 
Władza ludowa umożliwi nauko- 
we zbadanie pod względem geolo= 
gicznym całego terenu Chin. Bada- 
mia te przyniosą niewatpliwie pū- 
dobnie doniosłe niespodzianki, jak 
badania uczonych radzieckich po 
Rewolucji Listopadowej, którzy w 
ZSRR odkryli szereg nieznanych 
przedtem olbrzymich złóż cennych 
minerałów. 


dzimej reakcji i 


ce geografii | ce seotal gospodarczej Chin. <io r L uL Chin. 


w "W stosunku do swych obrzyich| , / NOWZ-RASNOŃ do awych olbrzymich 
możliwości przemysł chiński jest 
jeszcze słabo rozbudowany. Złożyły 
się na to przede wszystkim długie 
lata penetracji kraj imperiali- 
stycznych, Wszystkie większe zakła 
dy przemysłowe, nowocześnie urzą- 
dzone należały do zagranicznych ka 
pitalistów. Chińskie przedsiębior- 
stwa były zwykle urządzone w spo 
sób przestarzały, Do chwili wyzwo= 
lenia chińska klasa robotnicza wy- 
zyskiwana była w sposób bezprzy- 
kładny. Robotnik chiński, pracując 
14 godzin na dobę, otrzymywał naj- 
niższą na świecie płacę. Prawie 
wszystkie przedsiębiorstwa zatrud- 
niały również dzieci, stanowiące naj 
tańszą siłę roboczą. 


Najbardziej rozwinięty jest w Chi 
nach przemysł metalowy i włókien- 
niczy. Jest więc znaczna ilość prze- 
dzalni ź tkalni bawełny i jedwabiu. 
Tien-Tsin, Szanghaj i Kanton two- 
rzą największe ośrodki włókienni- 
cze, Poza tym Chiny produkują zna 
ne na całym świecie wyroby z por- 
celany, farby roślinne i tusze. 


Zwiększyło to 


NOWY BASTION 
FRONTU POKOJU 
Z powyższych ogólnych danych 
widać jasno, jak wielkie możliwości 
stoją przed Chinami. Kraj ten o o- 


liny == Doiężny bastion „pokoju 


gromnych, niezbadanych jeszcze w 
pełni bogactwach, o półmiliardowej 
judności, nięzwy kle urodzajnej zie- 
fmi — ma przed sóbą wspaniałą 
przyszłość. Władza ludowa tchnęła 
nowe życie w ten potężny kraj, któ- 
ry do niedawna był tylko rynkiem 
zbytu i kołonią dla krajów impe- 


rialistycznych. Zbudziły się nowe 
Chiny, które potrafią wykorzysty- 


wać umiejętnie swe bogactwa i siłę, 
stanowiącą potężny bastion we fron 
cie pokoju i postępu. 

KR. J. Zaleyski 
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Nauka bada tajniki przeszłości 


Wyprawa do jaskiń pod Kopą Magory 


W Zakopanem rozpoczęła prace ba. 
dawcze wyprawa naukowa, niająca za 
zadanie zbadanie wnętrza i zawartoś. 
ci jaskiń pod Kcpą Magory. Kierow. 
mikem ekspedycji naukowej jest prof. 
Wudakowski, członek Akademii Umie- 
jętności w Krakowie. 

Od kilku dni trwają w jaskini ro. 
boty przygotowawcze do wykopu ko. 
ryttrza pomiędzy perwszą juskinią a 
dalszymi jej rozgałęzieniami. Zuosi 
się materiał potrzebny do wykopu i 
zninstalowania kolejki wąskotorowej. 
Wykopywanie korytarza długości 20 
— 30 metrów pomiędzy pierwszą sa. 
lą odkrytą w ub. roku potrwa około 
2 tyg. Robotami tymi kieruje z ra- 
mienią Min, Komunikacji badfcz jas. 


kiń Stefan Zwoliński z Zakopanego, 

Uczeni Igzpoczną najpierw badania 
w pierwszej partii jaskiń, Przedmio- 
tem badań będą pokłady kości zwie. 
rząt z okresy dyluwialnego — hien, 
lwów i miedźwiedzi jaskin'owych. We 
dług opini, kości te znajdują się na 
wtórnym złożu, naniesione tu przez 
wodę. Najciekawsze będą badania w 
dalszych partiach jaskiń. Badania te 
znezną się z chwilą wykopu koryta- 
TZA, 

Za względu na doniosłość prac ba. 
dawczych podjętych obecnie w jaski. 
ni pod Kopę Magory, wejścia do jas. 
kiń dla turystów jest zamknięte 
przez cały czas trwania badań. 

Badania potrwają do jesieni. 


Dzieje pewnej miez zapomnianej miedzieli + 


Zwiedzamy nosze wybrzeże 


Migawki z wczasów w Międzyzdrojach 


4iiorespomdercjo wiaesna „Głosu**) 


N iedziela, Dochodzi godzina 6 rano. 
Międzyzdroje pogrążone są jeszcze 
we śnie. Bpoglądam na bezchmurne 
niebo, Wschodzące słońce złoci korony 
drzew, Dzięki doskonałej przejrzysto” 
ści atmosfery ma horyzoncie wyraźnie 
widnieją zarysy wyspy Rugii, Pogoda 
zapowiada się wspaniale. 

O tej samej zapewne porze patrzyli 
na czyste. nicho liczni mieszkańcy 


CARA ELLE 


= moame 1 owcza 


Budcowmiczowie 


w. Wacław Banasiak— 


z ah 1 opalony ze świeżym 
zapałem sił i energii przystąpił 
Tow. Wacław Banasiak po powro- 
cie z urłopu do pracy w PZPW Nr 
4. Już pierwszego dnia oczekiwa_ 
ła go radosna niespodzianka, To- 
wsrzysze pracy przywitali go we. 
sołymi okrzykami, oznajmiając, 
iź w dniu 22 lipca został odzna- 
czony Orderem Sztandaru Pracy. 
Wszyscy robotniey i kierownic. 
two zakładów złożyli mu nerdecz* 
ne gratulacje Uczynili to ze 
szczerym zadowoleniem. „Uważają 
bowiem, że komu jak komu, ala 
majstrowi salowemu tow, Bana. 
siakowi należało się takie wyróż* 
nienie, należała się nagroda za 
jego pełną poświęcenia i zapału 
pracę w fabryce. 

Patrząc na jego tryskającą 
zdrowiem twarz trudno uwierzyć, 
że przebył on podczas wojny kil. 
ka lat w hitlerowskim obozie kon- 
centracyjnym, 

— Mam nie wiem, co mnie u. 
trzymało przy życiu — opowiada 
tow. Banasiak, — Po powrocie do 
kraju czułem się zupełnie rozbity 
i niezdolny do pracy, Ale rychło 
okazało się, że nie jest jeszcze 
tak źle za mną, Gdy ujrzałem, 
jak szybko nasz kraj zaczyna 
dźwigać się s gruzów i zniszcze, 
nia zrozumiałem, że moje miejsce 
jest w szeregach budowniczych 
Polski Ludowej. 

Już w 1046 roku tow, Banasiak 
zostaje majstrem w PZPW Nr 4. 
Obecnie zaś awansował na stano- 
wisko majstra salowego Oraz ZAL 
stępcy kierownika  zgrzeblarni. 
Zastosowanie jego ulepszeń i Wy. 
nalazków przyniosło już duże 
oszczędności w zakładzie. Tow, Ba- 
nasiak wszystkie swe zdolności 
poświęca fabryce. Nawet po por 


| 
| 


Polski Ludowej 


majster saiowy 
w,PZPW Nz 4 


się od spraw, związanych z pro. 
dukcją, Twórcze pomysły, jakie 
powstają przy pracy, zostają 

domu zamienione ną szkice i pla_ 
ny. Wynalazek, będący obecnie 
na „warsztacie“, według zapo- 
wiedzi majstra, przewyższy 
wartością wszystkie dotychczaso: 
wa ulepszenia. 


swą 


majstra tow, Banasiaka, Znając 
jego trudne warunki mieszkanio 
we, kierownictwo przyznało mu 
obecnie dwa pokoje z kuchnią w. 
domu fabrycznym. E 


Toteż fabryka otacza 3 


Tow, Banasiak jest. mocno zwią. | 
zany sx murami zakładów „wet 
nianej czwórki'* swą pracą zawo 


dową. Ale to jeszcze nie wszyst, 
ko. Bierze także czynny udział w 
życiu politycznym i społecznym, 
łącząc umiejętnie wszystkie te za- 


AŻ BRA O HPE 


jęcia tak, że jest prawdziwym 
wzorem świadomego robotnika 
i obywatela, M, 8. w 


Szczecina i wielu z nich postanowiło: | 


— Dziś wybierzemy się na wyciecz= 
kę! 
* 


* * 


} 
iękny statek pasażerski 
wolno sunie wodńmi 
Na pokładzie Hum 
wśród których przeważają kolie. 
Nie ma się czemu dziwić — wy- 
zorganizowym przecioż Liga 


„Diana 
Dolnej 


pasaże- 


Odry. 
rów, 
ty. 
vieczkę 
Kobiet. 

Płyniemy obok północnych dzielnie 
Szczecina, mijamy Wały. Chrobrego, 
Kapitanat Portu i nadbrzoże węglowe 
„Arsenal + Przy nudbrzężu bezne 
statki, na których powiewają barwne 
flagi — Szweeji, Danii, Norwegii. Oze- 
kają na zuładunek., Pięć wielkich 
óźwigów — dziś stoi beżezynije. 

Pasażerowie, stali mieszkańcy Szcze. 
cina, ciekawie rozgląd: 

— Mieszkam tu już prawie 4 Mim, 
alo pierwszy raz płynę statkiem do 
Międzyzdrojów — mówi ob. Karajfiska 
z PPB-do swej sąsiadki, — OGzłowiók 
nie zawsze mą cheć samemu się gdzieś 
wybrać, Przyjemniej tak jak dziś, ca- 
łą grupą. I w towarzystwie, i tamej 
kosztnje: 

Z dolnego pokładu statkń dobiegają 
dźwięki miiżyki Kilka pag — lokte. 
ważąc kołysanie statku — nsiłuje tań- 
czyć, Inni organizują chór, 


t się wtkao. 


— Na cześć marynarzy! Raz, dwa, 
trzy! 

„Wesoła marynarska wiara. 

Rozśpiewany statek posuwa się na: 


przód, Mija zatokę Stepnicką i wy. 
pływa na szerokie wódy Zalewu 
Szczecińskiego. 

* e * 


Około godziny 10-6j ulice Między. 
zdrojów rozbrzmiewały jazgotem klak- 
sonów samochodowych, smiechem 1 
śpiewem mieszkańców Bzezecinn, któ- 
rzy przyjechali tu na wczasy niedziel_ 
nę. 

Dmi rząd aut ciężarowych zatrzy- 
mił się u wejscia na molo, 

Na plaży rych! Orkiestra pracowni” 
ków spółdziele zych usadowiła się na 


przewrówonej łódce — pierwszy nimier 
programm — walczyk. 
Robimy kólko i spiewamy, Zaczyna 


sie praw oros demokratyczna i ludo- 
wau zabaw 

Kółka si aje się coraz większe, dó 
spółdzieloć 1% „dołącza ją się inni szęzeci- 
niacy, a później vrzasowfecze i sti- 
denci — spędzający wakacje w Mię. 
dzyzdrojach, 

Nikt się nikomu nie przedstawił, 
lecz wszyscy już się znają i rozmowy 
"wartko płyną: 

— kęd jesteście? 

— Jak spędzacie czas? 

— Kiedy zaczynacie urlop? 


Popieranie nowej twórcześci 


Rozwój ochotniczego 


W tych dniach odbyło się Rzy aj 
nie organizący jne Cent ralnej Między: 
organizacyjnej Komisji Repertuarówej 
przy Ministerstwie Kultury i Sztuki, 
powołanej uchwałą Komitetu Mini- 
strów do Spraw Kultury. 

Zadaniem Komisji jest popieranie i 
nadawanie kierunku nowej twórczości, 
przeznaczonej dla Świetlie, kłasyfiko- 
wanie dotychczasowego repertuaru, pla 
nowanie przekładów oraz ocena idco. 
logiczna i artystyczna całokształtu re- 
pertuaru ochotniczych zespołów Świot- 
ligowych. 

W skiad Komisji wchodzą przedsta. 
wiciele: Ministerstwa Kultwry i Sztn- 
ki, Ministerstwa Oświaty, Minister: 
stwa Olirony Narodowoj. CRZZ, Związ 
ku Samopomocy Chłopskiej Zw azku 
Młodzieży Polskiej „Służba  Polsce'* 
oraz Komisji Głównej do Spraw Kiil- 
tury, , 

Na podstawie stala 


prowadzonych 
badań nad potrzebami 


ruchu artystycznego 
zespołów świetlicowych Komisja doko. 
nuje zamówień u wybitsych literatów, 
kompozytorów i plastyków, 

Dla wypracowania nowych form see- 
nicznych w ruchu świetlicowym po- 
wstanie w najbliższym czasie w War- 
szawie Centralny Świetlicowy Teatr- 
Studio. Placówka ta stanie się głów. 
nym warsztatem pracy. Centralnej Mię 
dzy organizacyjnej Komisji Repertuaro- 
wej. Tu przeprowadzane będą próbne 
inscenizacje nówych materiałów re- 
pertuarowych, jak również wypraco- 
wane zostaną instrukcje i wskazówki 
ała zespoly świetlicowych w terenie 
Jefńnocześnie scena Tentru.Studia u- 
dostępniona będzie najlepszym ochof- 
ficzym zespołom artystycznym, co W- 
możliwi kontrolę osiągnięć amator- 
skiego ruchu artystycznego a jedno- 
cześnie umożliwi teatrom zawodowym 
zapoznanie się x nowatorskim dorob- 


ochotniczych kiem teatru ochotniczego. 


inam wtedy może 8 lat — mówi 
Maria Hecek — studentka cze” 

chosłowacka, uczestniczka obozu aka- 
demickiego — akcentując charaktery" 
stycznie po czesku pierwsze sylaby, — 
W szkole nauczycielka zapytała, jaki 
smak ma woda w morzu, Nie wiedzia_ 
łam ,eo odpowiedzieć, Powiedziałam, 
że taki sam, jak w rzece, Dostałam 
zły stopień. Nauczycielka gniewała 
się. Tłumaczyłam, że nigdy nie byłam 
nad morzem 1 wody nie piłam, a ona 
mówi: 

— Nigdy nad morzem nie będziesz, 
bo my nie mamy dostępu do morza, 

Dłuto niniej gakałam,, Czy mo. 
głam wtedy przypuszczać? Dziś rzeką 
Odrą płyną. czechosiowackie statki — 
R ja siedzę nad brzegiem BRatłyka — 
dodaje w zamyślenia Marta, 

2 * 


M okrzyca jest małą wsią osadniczą, 

położoną niedzlcko  Wolinia, Od- 
dalona od szosy, rzadko gości u siebie 
kina objazdowe lub teatr, Również nie 
często przyjeżdźa tu lokarz, lub ambn- 
lans dentystyczny, 

Wiadomość, że do wsi przybędą stū- 
denci — medycy i stomatolodzy pod 
kierownictwem lekarza, wzbudziła we 
wsi nieopisany entrzjazm. Przybycie 
grupy artystycznej było zupełną nie_ 


spodzianką, 
ty świetlicy zebrała się cała gro- 
= mada., bo chłop i robotnik ma~ 
ją dziś jeden cel — wspólnie .odbudo- 
wujciny Polskę. Wspólnie budujemy 
fundamenty socjalizrnu. > 
„Obszarnikom i fabrykantom zale 
żało na rozbiciu tego sojuszu — i dla. 
tego... 

Głos stndentki drży ze wzruszenia! 
Jest córką robotnika i sama po Taz 
pierwszy mówi do chłopów — „umat. 
nia sojusz robotniczo-chłopski, 

u w 

eklamowali, grali na harmonii i 

wspólnie śpiewali. 

Gdy o godzinie -tej wieczór nad- 
szedł czas odjazdu, pożegnaniom nie 
była końca. 

— A mzyjeżdżajcie, napiszcie — od 
Was z miast, nie zapominajcie przy 
słać zdjęć, 

Anto ruszyło, 
Me powrotnej wóz nie mójł 

rozwinąć dnźoj szybkości, Szosą 
z Międzyzdrojów dlugim łańcuchem 
ciągnęły auta. To wcznsowicze niec. 
dzielni powracali do Szczecina, 
RB. Bchnbowska, 


. 


Robotnik i chłop odbudowują Warszawę 


Tow. Bronislaw Ciuła o swych wrażeniach z trasy W-Z 


W roku 1946 Łódź łącznie z woje. 
wództwera zebrały na odhttoę. 
Warszawy 24 miliony zł, Rok 1947 dał 
na naszym terenie już 90 milionów zł, 
W roku 1948 na zaprojektowane przez 
Wojewódzki Komitet Odbudowy Što- 
licy 126 milionów — zgromadzono 198 
milionów złotych, Na rok 1049 plano- 
rano 212 milionów — ale Komitety 


Meka w rekę dia wspólnego dobra 


Pomoc miasta dla wsi w ZSRR 
Wszechstronna współpraca podnosi poziom techniki i kultury 


Ścisła i owocna współpraca między 
socjalistycznym przemysłem a roinic- 
twem ZSRR, między robotnikami, przed 
siębiorstw przemysłowych, a pracujący 
mi chłopami, nawiązaną od pierwszych 
dni istnienia władz radzieckich zacieś- 
niała się coraz bardziej z każdym ro- 
kiem, Obecnie współpraca ta nosi nie- 
zwykle wszechstronny charakter zmie- 
rzając do tego, by podnieść na wyższy 
poziom gospodarkę wiejską, skierow!!- 
jąc ją na tory daleka idącej mechaniza 
cji całokształtu gospodarki rolnej, elek 
tryfikacji i radiafonizacji wsi. Współ- 
praca ta zmierza również do dalszego 
podniesienia poziomu kulturalnego wsi 
kotchozowej. 


Wymowną ilustracją wszechstronnej 
współpracy między miastem a wsią jest 
pomoc udzielona przez charkowskie fa- 
bryki i zakłady przemysłowe kołchoź- 
nikom obwadu. 

Uwzględniając wysunięte przez koł- 
choźników postulaty, odbudowane pa o- 
statniej wojnie wielkie zakłady „Sierp I 
Młot* w Charkowie rozpoczęły sery juą 
produkcję młockarni nowego typu, któ- 
rej wydajność jest o 30 — 40 procent 


większa od używanych młockarń vu 
MK=1100". W ciągu ostatnich czte 
rech lat robotnicy Charkowa z udziałem 
kołchoźników zelektryfikowali w obwo 
dzie 384: kołchozy, 51 SMT 1 44 sowcho 
zy. Zbudowali oni 190 cieplnych i 9 
wodnych elektrowni, ułożyli przeszło 
800 km przewodu wysokiego napięcia, 
dając światło elektryczne dla 30 tysię 
cy domów. 

Elektromechaniczne zakłady Imienia 
Stalina Zorganizowały elektryczną młoc 
kę w 23 kołchozach. Fabryki Charkowa 
skierowały podczas żniw w teren w r3- 
ku ubiegłym 1.360 ciężarówek i 70 sa- 
mochodów osobowych, W ciągu ostat- 
nich % lat przeszło 100 tysięcy robotni 
ków Charkowa pracowało na polach 
kołchozowych obwodu, by dopomóc 
chłopom w wykonaniu ich zobowiązań 
wobec państwa. Robotnicy Charkowa 
projektują w roku bieżącym zbudować 
i uruchomić we wsiach obwodu elek- 
trownie wodne o ogólnej mocy 445 xw 
oraz elektrownie cieblne o mocy 720 


kw. Dalszych 500 kołchozów i blisko 
40 sowchozów otrzyma w roku bieżą- 
cym elektryczność, 

Zespoły. robotnicze Charkowa biory 
czynny udział w pracy kulturalnej. Pod 
czas siewu w terenie pracowało kilka- 
naście brygad kulturalno-oświatowych, 
które urządzały odczyty, pogadanki i 
koncerty. Zorganizowały one ponad 20 
koncertów oraz pokazów filmowych dia 
kołchoźników i pracowników ŠMT. 

Robotnicy Charkowa organizują na 
wsi liczne biblioteki. Wiosną rb. zebrali 
oni ponad 40 tysięcy rac: i skomnie 
towali 117 bibliotek. Na ókres żniw wy 
ruszyły w teren 23 brygady dla prowa 
dzenia pracy kulturalno oświatowej bax 
pośrednio na polach. Naneżyciele, pri- 
cownicy naukowi wygłaszają refera'y 
o miezurinowskiej agrobiologii oraz na 
inne tematy. Redakcje gazet fabrv:=- 
nych wysłały na wieś wyjazdowe bry 
gady, by dopomóc na miejscu w red 


gowaniu aktualnych kołchozowych na | 


znajda | 
malarze i pisarze 
referaty o swy'l 


zetek ściennych. W terenie 
się również artyści, 
którzy wygłaszają 
pracach. 


terenowe w fabrykach i wsiach posta- 
nowiły tę sumę podwyższyć. Zobowiąc 
zino. się zamiast ustalonych 212 miko. 
nów — zebrać w tym roku 300 milio- 
nów złotych! 

O żywiołowym odruchu mas pracu- 
jacych na wsi i w mieścię mówi tow, 
Bronisław Ciuła, robotnik PZPB Nr 2, 
który, jako delegat, brał udział w o. 
statnim Zjeździe Komitetów Odbndo- 
wy Stolicy: 

— Kiedy wyjechałem z brygadą 
łączności na wieś łódzką i mówiłom 
z chłopami o Warszawie — opowiada 
tow. Ciuła — w gorących słowach za- 
pówniali mnie że nie pożałują trudn, 
nhy przyczynić się do odbudowy i roz- 
kwitu naszej stolicy. Z każdym dniem 
wzrasta u nas zrozumienie tego, że po. 
wstająca z ruin Warszawa, serce no. 
wej Polski Ludowej, naszej Polski ror 
botniezżej i chłopskiej, musi być pięk- 


niejsza, niż przed tym. My walczymy 
o przedterminowe wykonanie plann, a. 
wyższą jakość, o ulepszenia w pro. 
dwkcji. Cieszymy si każdym nowym 
rekordem produkcyjn:.i w naszych fa. 
brykach, każdym nowym wynalazkiem 
— stwierdza w dalszym ciąpu tow. 
Ciuła, — ale gdy siyszeliśmy słowa 
Prezydenta Bieruta o planie sześcio: 
letnim odbudowy Warszawy, to tak 
czuliśmy, jakby to wszystko: działo się 
w naszej fabryce, w naszym własnym 
warsztacie. 

Widziałem w czasie naszego pobytu 
w Warszawie wspaniałą trasę W—Z; 
nowe mosty, tunele, ulice i domy — 
mówi na zakończenie tow, Ciuła — 
i myślę, że jeśli wspólnymi siłami ta- 
kich rzeczy już dokonaliśmy, to nie 
ma dla nas rzeczy trudnych ani w 


Warszawie, ani w całym kraju, 
(Elas) 
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zycia Partii 

Komitet Dzielnicy Staromiejska z _ 
wiadamia, że w piątek dn. 5. VHL 
br. o godz. 17-tej punktualnie odbę. 
dzie się w lokalu własnym przy ul. 
Południowej 11 zebranie sekretarzy 
Organizacji Podstawowych i Oddzia, 
łowych, prelegentów, członków Komi. 
tetu Dzielnicowego oraz aktywu dziel. 
nicowego, 

Obęcność towarzyszy obowiązkowa, 


Uwaga, poborowi I 


W dniu dzisiejszym w lokalach Ko. 
misji Poborowej stawią się poborowi'o 
nazwiskach, zaczynających się na li. 
terę „R, 

Poborowi winni stawić się o godzi- 
nę wcześniej, niż to było pódane w a. 
fiszach, celem dokonania prześwietleń 
rentgenologicznych, (i _ przedstawić 
wszelkie posiadane doknmenty wraz ze 
zdjęciami. 


Nauczmy się pomagać sami sobie 


wybieramy ludzi odpowiedzialnych 

Co dzień prawie otrzymujemy od naszych Ozyfelników listy ze skarga. 

mi na sposoby i terminy przepro wadzania REMONTÓW DOMÓW. Pra- 
wie powszechne są utyskiwania na to, że roboty trwają zbyt długo, luh 


zostały źle wykonane, Na przykład, posmarowano dach smołą, 


spełzła, alt» w kosztorysie było 


ale smoła 


przewidziane położenie nowej papy, 


a po kilku tygodniach okazuje się, że tego nie uczyniono, 


W zo t świadczy nie tylko o 
nieuczciwości przedsiębiorstwa, 
wykonującego remonty, ale również o 
tym, że lokatorzy i Komitety Domowe 
często zbyt mało interosują się przo. 
biegiem i sposobem wykonania prac 
remontowych w ich domach, Toteż w 
wielu wypadkach za niedokładności 1 
braki winę ponoszą Komitety Domo. 
we, Powinny one bacznie kontrolować 
przobieg prac i dzielić się swymi spo* 
strzeżeniami z Komisją, odbiernjącą 
robotę, oraz z Dzielnicowym Komite- 
tem Domowym, 

Obywatelskim obowiązkiem człon. 
ków Komitetów Domowych jest rów- 


Upiększajmy 


nesze miasto 


Konkurs ukwiecania ok en 
i balkonów rozstrzygnięty 


Wydział Plantacji Zarządu Miejskie 
go ogłosił na wiosnę kcnkurs ukrrie- 
cania okien i balkonów konkursy 
tego rodzaju są bardzo pożądniłe, 


Miejsca na koloniach 


dia dz eci 


Inspektorat Szkolny m, Łodzi przyj. 
mie dodatkowa na kolonie — na tur- 
nus sierpniowy dzieci (w wieku od lat 
8 do 16) pracowników prywatnego prze 
mysłu, rzemiosła i handlu. 

Zainteresowane osoby winny zgła_ 
szaćó się niezwłocznie w godzinach u. 
rzędowych do Inspektoratu Szkolnego 
m. Łodzi, ul. Piotrkowska 37, III pię: 
tro, Termin ostateczny 7 sierpnia br. 
(soota). 

Przy zgłaszanin należy okazać się za_ 
świadczeniem z podaniem wysokości 
miesięcznych „arobków. 


* Z Ligi Kobiet 


Zarzęd Ligi Kobiet Dzielnicy Sród 
mieście zawiadamia, że dnia 5. 8. rb. 
o godz. 17.ej w lokalu własnym przy 
ul. Andrzeja Struga 1 odbędzie się po 
kaz gotowania, który finansuje PSS. 
Wydział Społeczno. Wychowawczy. 


Służbowy 


3 O ~ © 


( Różne instytucje w naszym mie- 
ście posiadają telefony. Z niektó_ 
rych aparatów można rozmawiać 
prywatnie, z innych — nie. Na 
ogół jednak służbowo pozwalają 
rozmawiać z każdego aparatu, ja- 
ki się w danej chwili znajduje pod 
rękę, 

Lecz nie ma reguły bez wyjąt- 
ków. Przekonałem się — jak to 
mówią — na własnej skórze, do 
czego może doprowadzić „nadgor- 
liwość'* funkcjonariuszy instytu: 
cji, skądinąd bardzo pożytecznej i 
cenionej w naszym mieście, 

Było to w sobotę, dnia 30 lipca, 
między godziną 15 a 16. Wyszed_ 
łem już z biura, kiedy idąc ulicę 
Piotrkowską przypomninłem sobie 
nagle o pewnej ważnej, przeoczo- 
nej przeze mnie sprawie. 

, — Od czego telefon — myślę so. 
bie — zadzwonię do kolegi, który 
został jeszcze w biurze, to mi za 
łatwi, 

Właśnie na ulicy Piotrkowskiej 
przy zbiegu ul. Bandurskiego za: 
uważyłem dyżurkę MZK, 

Wchodzę więc i mówię do kon. 
trolera, który tam siedział; 

— Czy mógłbym zadzwonić? To 
jest bardzo ważna sprawa, służbo- 
wa. 

— Nia można! — padłą lakos 
niczna odpowiedź. 

— Ale to jost pilne... — usi. 
towałom tłumączyś, lecz przerwa 
no mi energicznie: 

— Nie można i już! 

Góż było robić? Nie rzekłem nie 
więcej, poszedłem dalej, ale zanim 
znalazłem drugi telefon, kolega 
zdążył wyjść z biura i w rezulta. 
cie ważna sprawa nie została za- 
łatwiona. 

A teraz pytam: co by było, pro. 
szę MZK, gdyby ktoś na przykład 
umierał i trzeba byłoby wezwać 
pogotowie? Ozy i w takim wypad- 
ku nie możne zadzwonić? 

Hipolit Smutny. 


mar 
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szczególnie w Łodzi, której szarzyznę 
należy ożywić i urozmaicić, 

Kwiaty w oknie, czy kwiaty na bal 
konie upiększają wygląd miasta 1 do 
dają uroku szarym, miejskim  kamie. 
ničom, 

Lecz do konkursu — niestety — 
zgłosiło się tylko 50 współzawodniczą 
cych. A szkoda, bo zwycięzców ocze 
kiwały piękne nagrody: kwiaty doni- 
czkowa rzadko spotykanych odmian, 
skrzynki do balkonów oraz książki na 
temat hodowli roślin w domu i na bal 
konach. 

Spośród! *żgłószonych “Komisja Kon. 
kursowa nagrodziła 15 osób oraz 7 
gmachów użyterzności publicznej, Po- 
za tym kiłka osób otrzyma nagrody 
pocieszenia. 

Rozdanie nagród nastąpi we wrześ. 
niu. Zwyciężey konkursu kwiatowego 
otrzymają piśmienne powiadomienia 
od Wydziału Plantacji. (sw) 


nież zorganizowanie pomocy przy pram 
cy robotników,  przeprowadzających 
remonty. Jeżeli na przykład robotnik 
„zrywa papę z dachu i zrzuca ją na po- 
dwórze, to układaniem jej mogą się za- 
jąć sami lokatorzy. Skróci to okres 
trwania prac i usprawni jẹ, A trzeba 
przecież pamiętać, że wiele domów w 
Łodzi czeka na remonty, Im prędzej 
skończy się jedna robota, tym prędzej 
będzie można przystąpić do następnej. 
W grę wchodzi tu również sprawa peł- 
nego wykorzystania w terminie do 31 
grudnia ogromnych kredytów, przyzna 
nych Łodzi przez Radę Państwa na 
poprawę warunków mieszkaniowych 
łódzkiej klasy robotniczej, 

Do obowiązków Komitetów Domo: 
wych naloży również dozór nad zgro- 
madzonymi materiałami budowlanymi, 
Często jeszcze, niestety, zdarzają się 
wypadki ich kradzieży, W remoncie 
domu są zainteresowani wszyscy loka- 
torzy i dlatego rola ich nie powinna 
się ograniczać tylko do krytyki lub po- 
dawania projektów, Należałoby wziąć 
w miarę możliwości czynny udział w 
robotach i ułatwić ich przyśpieszenie. 

Jak się dowiadujemy, członkowie 
Łódzkiego Komitetu Funduszu Gospo: 
darki Mieszkaniowej celem  uspraw- 
nienia robót, będą  obiście przepro 
wadzać inspokcje w domach objętych 
akcją remontową, Ponieważ Łódź o, 
trzymała przydziały najważniejszych 
materiałów budowlanych, jak: papa, 
smoła i drzewo w ilościch wystarcza” 
jących na pokrycie zapotrzebowania 
wynikającego z planu remontów na 
rok bieżący, więe są możliwości na w 
zupełnianie przeprowadzanych robót 
według uzasadnionych postulatów lo 
katorów i Komitetu Domowego remon 
towanej posesji. Pożądanym jest więć 


E Lokatorzy | Komitety Domowe winny współdziałać przy remontach domów 


Do nowych Kom'tetów Domowych 


hy zainteresowani w remontach miesz- 
kańcy ze swoimi uwagami i życzenia. 
mi zwracali się do członków FGM-u 
przeprowadzających inspekcję, 


Już na najbliższym posiedzeniu Miej 
skiej Rady Narodowej będzie omawia_ 
na sprawą uchwalenia nowego statutu 
organizacyjnego dla Komitetów Dziel. 
nicowych i Domowych, Statut ten bę_ 
dzie obejmował całokształt obowiąz- 
ków i rozszerzonych uprawnień Komi. 
tetów. W związku z tym odbędą się też 
WYBORY DO NOWYCH KOMITE. 
TÓW DOMOWYCH i DZIELNICO. 
WYCH, Wejść do nich powinni ludzie 
odpowiedzialni i wyrobieni społecznie, 
którzy dbać będę o dobro powierzo- 
nych im domów czy bloków, Było by 
pożądane, by również dozorca weko. 
dził w skład członków Komitetu Do- 
mowego, gdyż często najlepiej orien_ 
tuje się on w stanie i potrzebach po- 
sesji a także najwięcej może pomóe, 
gdy chodzi o remonty 1 problemy z ni. 
mi związane. 


Już dzisiaj lokatorzy wszystkich 
domów na terenie Wielkiej Łodzi po- 
winni się zastanowić, kogo wybrać do 
nowego Komitetu Domowego, Od tego 
wyboru zależeć będzie bardzo wiele. 
W myśl starego przysłowia „jak sobie 
pościolisz, tak się wyśpisz'', 


Bel, 


Nosi Czytelnicy piszą 


| sir, 0 
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Nasi czyteln cy zwracają uwagę .-- 
Uciaąźliwy komin 


Ob. Głowacki pisze do nas: „Mieszkam przy ul. Suwalskiej 13. Jest to dom 
robotniczy z przewnżającą ilością małych jednoizbowych mieszkań, w których 
latem okna powinny być stale otwarte, ponieważ jest ogromnie duszno. Nie- 
stety, okien nie można otwierać, gdyż w podwórzu mieści się piekarnia PSS-u, 
której komin sięga tylko do wysokości drugiego piętra i nieustannie dymi. 
Kiedy robotnicy zmęczeni wracają z pracy do swych mieszkań, a gospodynie 
zaczynają gotować kolację, kłęby dymu wpadają wprost do okien — w izbach 
natychmiast robi się ciemno, dym zatruwa powietrze w mieszkaniu i okna 
muszą pozostać zamknięte do samego świtu. Czy nie można podwyższyć o kil- 
ka metrów tego komina, aby dym uchodził ponad dachy? Wówczas uzyska- 


libyśmy możliwsze warunki życia w swych robotniczych izbach, . 
Prośba ta wydaje się nam w pelni uzasadniona, Czekamy na odpowiedź, 


Bezim enne iramwaje 


Ob. Żyto pisze: — „Codziennie przed godziną 8-mą rano kursują„ul. Piotr- 


kowską tramwaje bez jakichkolwiek 


numerów czy tabliczek,  Zdezoriento+ 


wani pasażerowie rzucają się zazwyczaj tłumnie do takiego tramwaju i roz- 
pytują gorączkowo (gdyż tramwaj za chwilę odjedzie) o trasę wagonu. Powo- 
duje to niepotrzebny tłok i zamieszanie na jezdni oraz chodniku, co może 
nawet stać się kiedyś przyczyną wypadku, Czy MZK nie może tego zmienić?* . 

Sądzimy, że nie przedstawiałoby więk szych trudności umieszczenie na tych 
dodatkowych tramwajach tabliczek z podaniem ich trasy. Koszt niewielki, 


a pożytek duży. ż 


Propozycje d!a PSS-u 


Od jednego z naszych Czytelników o- 
izymaliśmy list, który przytaczamy po- 
niżej: 

Obywatelu Redaktorze! 


„Czy odpowiednie czynniki PS5-« nie 
mogłyby spowodować, aby w każde 
święto wysyłane „ruchomy sklep“ na 
Zdrowie? Było by ta wielkim udogod- 
nieniem dla tłumów wycieczkowiczów, 
wyjeżdżających w tę okolicę. Sklep ta- 
ki cieszyłby się wielkim powodzeniem 
i mógłby stanąć na przykład obok kas 


ZOO: Sądzę, że PSS powinna nam pójść 
na ręke w tej sprawie”, 

Stały czytelnik 
Mibak Eugeniusz 


i 


My ze swej strony sądzimy, że Pow- 
szechna Spółdzielnia Spożywców powin 
na poważnie zastanowić się nad możli 
wościami urządzenia takich „ruchomych 
sklepów, o których mowa w powyż- 
szym liście nie tylko na Zdrowiu, ale 
również i w innych, licznie odwiedza- 
nych miejscowościach podmiejskich. 


Nad Siesińskim jeziorem 


Łódzcy ZMP-owcy na obo 


Nad rozległym, Ślesińskim Jeziorem, 
w cieniu wysmukłych sosen rozbił swe 
namioty obóz letni Zarządu Łódzkiego 
ZMP. 

Obozowicze W licżbie*124," %tórym 


„matkuje'*, zawsze: uśmiechnięty i M- | 


biany przez wszystkih komendant obo. 
zu, kol. Andrzej Wierusz wraz z licz 
nym gronem instruktorów i oświatow- 
ców, rekrutują się przeważnie spośród 
młodzieży robotniczej i chłopskiej, 


Mucha groźnym rozsadnikiem chorób 


Łódź rozpoczyna walkę z tym szkodniczym owadem 


Już od, połowy lipca toczy się na 
Bałutach, zamieszkałych przez 40 tysię 
cy robotników, wojna z muchami. 9 ka 
lumn trzyosobowych obchodzi mieszka- 
nie za mieszkaniem, stajnie, śmietniki 
i inne zakątki, rozpryskując emulsję, 
zawierającą zabójczy środek dla wszyst- 
kich owadów — proszek DDT, Akcja ta 
objęła też wszystkie szpitale, żłobki i za 
kłady opiekuńcze dla dzieci. 


Muchy latem, to groźba tyfusu. O tym 
wiedzą wszyscy i dlatego mieszkańcy Ba 
łut witają z zadowoleniem kolumny sa- 
nitarne. 


Niestety, brak odpowiedniej ilości 
wykwalifikowanych ludzi i szczupły za- 
pas emulsji nie pozwala na objęcie tą 
akcją w bieżącym roku całego miasta. 
Pierwszeństwo miały Bałuty, jako dzieł 
nica najbardziej zaniedbana. 

Wkrótce jednak miasto nasze otrzy- 
ma kilka tysięcy butelek tej emulsji, któ 
ra będzie rozdzielona wraz z odpowied 
nimi powczeniami za pośrednictwem 
stacji opieki nad matką i dzieckiem, 
osobom, mającym niemowlęta, Chodzi | 
w tym wypadku o ochronę dzieci, które 
są najbardziej podatne na wszelkie cho 
roby. < 


| 


0 niektórych nierzet 


Po pięciu latach gorliwej i wiernej 
pracy zegarek mój odmówił posłnszeń: 
stwa, Poszedłem więc do zegarmistrza. 
mającego swój sklep na ul. Piotrkow- 
skiej 16. 

Stary mistrz ohejrzał go dokładnie 
przez lupę i zaopiniował; „Potrzebny 
całkowity remont“. Reperacja 2000 zł. 

Oczywiście, nie skorzystałem z tej 
| „łaskawej* propozycji i udałem się do 
| następnego mistrza na ul. Piotrkow- 
skiej 141, Tu ocena wypadła już tro: 
chę taniej, gdyż całkowity remont miał 
kosztować tylko 1000 zł, A ponieważ 
przy zegarku będzie dużo zabiegów, 
więc gotowy może być dopiero za ty- 
dzień. 

Poszedłem więc dalej szukać szczęś. 


wa 


cia. Wszędzie jednak było drogo, Ce- 
ny naprawy wahały się od 1200 — 
3000 zł. Dopiero w zakładzie przy ul. 


Stalina 41 trafiłem na rzetelnego zegar- 
mistrza, który po obejrzeniu zegarka 
oświadczył, że nic mu właściwie nie 
braknie. nic nie jest pozięte ani zła- 
mane, Zegarek jest tylko stary, wytar 
ty, i-nie opłaci się go juž reperować, 
gdyż po kilku dniach znowu stanie. Fir 
ma nie podejmuje się reperacji. 

To samn powiedziano mi również w 
zakładzie zegarmistrzowskim przy ul. 
Nawrot 2. Na moją prośbę. czy nie mo 
żno uruchomić zegarka, zegarmistrz u- 
śmiechnał się tylko i po jednominuto 
wym „dłabaniu* w werku, uruchomił 
go i oddał mi, nie żądnięąc żadnej za- 
płaty za tę drobną przysługę. 

Niestety, sporo jest nieuczciwych li- 
czących tylko na olbrzymi i rieuzasad 


e 
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Czy nie można taniej-i uczciwie! 


Inych zegarmistrzach 


niony zarohek. Dla nich obojętny jest | 
fakt, czy zegarek w ogóle nadaje się | 
jeszcze do reperacji i czy po kilku 
dniach znów się nie popsuje, byle tyl- 
ko zarobić, ile się da na naiwnych. j 
Czy nie ma organizacji zawodowej ze 
garmistrzów, któraby zajęła się oczy: 
szczeniem tego inteligentnego zawodu | 
od rozmaitych wydrwigroszów plamią- 
cych honor swój i swego e a 
H. C. 


Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 
W dniu 4 maja br. tow. Witkowski 
Piotr, prdcownik Zaraądu Głównego Zw. 


Wielką sympatią cieszy się również 
instruktor oświatowy, kol, Izydorczyk, 
oraz intendent kol. Kabziński, który 
dba q żołądki chłopców, |. 

Młodzież ZMP-owskń, - nie ograni- 
cząjąc się do gier w piłkę, pływania 
po jeziorze , opalania się oraz prac obo 
zowych, nawiązuje również łączność z 
okoliczną ludnością, 

Łódzcy chłopcy, zawsze gotowi do 
pracy społecznej, zorganizowali w 
związku z świętem 22 lipca wiele. u- 


roczystości oraz ciekawych imprez 
sportowych. 


Między innymi w dniu 21 lipca rb, 
urządzono uroczystą akademię, zaś w 
dniu Święta rozegrano mecz bokserski 
z 20 brygadą „SP** z Konina oraz 
mecz piłki nożnej z miejscową mło. 
dziezą 


ZMP w Ślesinie, 


= PE ea 


zie 
Młodzież ZMP.owska wzięła rów- 


nież udział w zlocie hufców „SP**, u. 
rządzając szereg pogadanek idgologicz 
nych, a` i i 


Obóz “wre życiem. 

ZMP-owcy rozśpiewani, ogorzali od 
słońca, uśmiechnięci korzystają z dwu_ 
tygodniowych wczasów — odpoczywa” 
jąc i nabierając sił do dalszej pracy 
i nauki. Na wodzie i w słońen, wśród 
wycieczek i pogadanek, upływa im 
szybko czas, i z żalem myślą, że za 
parę dni skończy się turnus i trzeba 
będzie powracać do Łodzi, 


Opuszczam obóz wpatrzony w bia, 
ło_czerwoną flngę, powiewającą wyso- 
ko nad konarami drzew i z dala ja 
szęze dochodzi mnie głos obozowi- 
czów, śpiewających na wieczornym a. 
pelu swój hymn: „Naprzód, młodzie- 
ży światn...' * AH. Ozarnecki. 


W ogródku jordanowskim w Parku Honiałowsjiobu 


uiet „ADU NIĄ 


wszelkie możliwości radosnej zabawy i dowoli mogą korzystać z po-: 
wietrza, słońca i wody 


Komórka czy mieszkanie? 


Zaw. Prac. Przem. Spożyw., złożył wnio- 
sek na mieszkanie w Wydziale Kwate- 
runkowym Starostwa Śródmiejsko-Łódz 


mL 


Niepoczytaine wybryki „jozłacanej * młodzieży 


w „Gospodzie Ludowej" 


Gospóda Ludowa stała się ostatnio 
terenem karygodnych „popisów'* pew. 
nej grupy nigdzie nie pracnjęcej miło 
dzieży która „zabawia się'* w „Gospo. 
dzie'* w ten sposób, że tłucze tale- 
rze i rozmyślnić niszczy nakrycia, jak 
noże, łyżki i widelce. Zdarzyły się też 
wypadki wyniesienia poza teren re- 
stauracji talerzy i innych nakryć, Nie- 
którzy spośród tej dobrane paczki, po 
zjedzeniu kolacji i wypiciu większej 
ilości napojów alkoholowych, znikają, 
nie płacąc rachunku, narażając w ten 
sposób kelnera ną straty. 


f 


Te wybryki należy uajrychlej zlik. 


widownać w iutoresie zarówno samej 


„Głospody'*, jak i szerokich mas ko- 
rzystających z jej usług, Dezorganizu. 
ją one bawiem pracę tej pożytecznej 
placówki. Prosimy władze M.O. o za 
jęcie się tą sprawą, Klienci odwiedza. 
jący tę restaurację powinni we włas- 
nym interesie pomóc w zlikwidowaniu 
tej bolączki, powiadamiając natych. 
miast o zauważonych podobnych wy- 
padkach kierownictwo lub obsługę 
„Gospody'*, 


kiego za numerem 9202-49, podając we 
wniosku lokal nr 1 przy ul, Daszyń- 
skiego 12, zajęty obecnie na komórkę. 

Delegowany kontroler stwierdził, że 
jest to lokal mieszkalny, składający sie | 
z jednego pokoju, posiadający oddziel- 
ne wejście i wszelkie dane dn zakwali: | 
fikowania ga na mieszkanie. Lokal ten 
zajmuje, jako komórke, właściciel owo 
carni, znajdująrej się w tym samym do | 
mm 

Tow. Witkowski wraz z żoną cieśni 
się kątem u krewnych, którzy sami zaj: 
muig bardzo szczupłe mieszkanie. Dla 
czego mimo głodu lokalowego, Wydzial 
Kwaterunkowy pozostawia mieszkalne 
pomieszczenia panom sklepikarzo * ja: | 
ko komórki. Czemu do dnia dzisiejsze 
go podanie nie zostało załatwione? 


R. Mikołajczyk 


Prosimy Wydział 
wyjaśnienie 


Kwaterunkowy © 


S E EE TE ONA 


Slaen naszych artykułów 


Kanał 
. . e7 
na Nowej Mani 
W związku z zamieszczoną w „Gło+ 
sie'* z dnia 19 nb, m. notatką pt. „Ka. 
nat na Nowej Mani zatruwa powie. 
trze'', Zarząd Miejski w Łodzi nade" 
słał wyjaśnienie, że rów, o którym 
mowa, położony wzdłuż toru kolejo_ 
wego, istnieje już 50 lat i służy do od- 
wodnienia przyległych terenów. Bieć 
kanałów miejskich nie obejmuje jè- 
szcze wszystkich północnych dzielnie 
miasta i w tym stanie rzeczy na razie 
nie można rowu zasypać, ani przebu. 
dorwać, 


——— 


Zatonięcie 


podczas kąbieli 


Podczas kąpieli na Księżym Młynie 
utopił się w dniu przedwczorajszym 
Jan Kędziórn, zamieszkały przy ulicy 
Nawrot 62. Wezwany oddział straży 
pożarnej przeszukiwał do późnej nocy 
cały staw, jednak ciała nie udało się 
znaleźć, Dopiero w dniu wczorajszyńt 
w godzinach rannych po wielogodziń. 
nym szukaniu zwłoki wydobyto. 

S EF 


Bilety ulgowe 
aa Operę S'aską 


W sprawie biletów ulgowych na 
przedstawienia Opery Śląskiej najaży 
się zwracaś do Wrdziału Kultaraim - 
(światowego okrzgowej Rady 4w. Za 
wódowych, który zajmuje się organi- 
zacją ulgowych przedstawień dla prsz 
czególnych Zw. Zaw. i zakładów gru, 
‘y, oraz rczprowadzan em biletów. 


0 
"+ s . 
Vystawa grafiki 
; 5 9,35% 
TORS vary" e 
Otwarcie tegorocznego’ peronu w U 
nodhi Propanendy Bzvuki w parku 
ienkicwicza zapowiada sie nausiya 


znj intere ujątu 


Przywełewono już da Łogzi z Wy- 

cha N.yzsawg Groty Mk, nen 
151. 4" ne nbrezy są opinion Y 
oio połowy sierpnia nastąpi otwani_ 
'e wystawy 


Pekez grafiki meksylsnńskiej będzie 
derwszym w Łodzi, nie wątpimy więr, 
ża ściągnie do parku Bieukiowicza lier 
ne rzesze zwiedzających O doładnym 


terminie otwarcia wystawy podamy 
osobne zawiadomienie, (5W) 
Szah p i 
Ą Dyżur apfel 
= à 
icjszej nocy dyżurują następu 

e apteki: 

Pabianicka 58 — Antoniowien Piotr 
kowakna 127 — Dani: lechi, Darzi kir, 
to 50 — Gonezyński, Vadkodnia 54 - 
Karlin, Zielony Rynek 37 — Aska 
Hpołoczią Ny 53, Limttnowskiego of -- 
zarórówska. 

b—0 AEO EE NTI Z na A 

Crea wsp WAZA? 

r aee — — mmp 
BAT IZY t aha rajiizyy 


ak Henryk, [IG rcżaki 48 


we, Kiis 

11 
ZA' 1 NO ka Młeszką wojsków 
wydany Łódź. Drązkowicz Anton 


44. 


TUGUBIONO legitymację PPR 24061 
z wkładką 210845, Dąbrowski Mieczy, 
sław, 7301 


P?YUBIONU zaświadczenie wojskowe, 
Laczmarek Stanisław. Syrokomlii 9. 
1208 


Kil ńsk eg 126 


A 


Rzeczy ciekawe 


Bernerd Shaw 
liczy 93 lata 


Słynny dramaturg angielski, Bernard 
£huw, ukończył w tym roku 93 lata 
pracowitego życia, Popularny „G. B, 
B. postanowił sprzedać w przeddzień 
rodzin około 200 tomów ze swej bi. 
blioteki. 


Na sali sprzedaży znalazły się m.in, 
piorwsze wydania powieści Oscara Wil. 
do'a i Lawronce'a. Jodna z nich o- 
siągnęła 460 funtów (około 460.000 
fanków.), - 


Historia 
czernych dfamentów 
Nie ulega wątpliwości, że świat 
starożytny znał już węgiel kamienny. 
Podbijając Brytanię, legiony rzym. 
skie używały powszechnie węgla ka_ 
miennego. Znali węgiel i Chińczycy, o 
których pisał Marco Polo, iż używałi 
węgla kamiennego do wypalania słyn- 

nej chińskiej porćelany. 

Europa znając węgiel, nie używała 
ga, mając wielkie lasy do dyspozycji, 
Dopiero u schyłku XII wieku, gdy 
lasy przetrzebiono, zwrócono uwagę ną 
konieczność wykorzystania węgla ka_ 
miennego, Pierwsze kopalnie węgla za. 
łożono w okolicy Limburga, 

W roku 1306 król angielski Eaward 
I na wniosek parlamentu zakazał uży_ 
wania węgla, jako opału szkodliwego 
dlą*zdrowia ludzkiego. Ta'sama histo 
ria powtórzyła się i we Francji, gdzie 
Henryk II równicż zakazał używania 
węgla kamiennego do topienin żelaza. 


UwdRA SLASRA f 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKTEGO 
(Jaracza 27) 
Dziś dnia 4 VIII, 49 -opera „Hal- 
ka, St. Moniuszki o godz. 19 
W partii tytułowej Lachetówna 
oraz Olga Samborowska, Czesław Fin- 


- de, Ryszard Fabiński, Antoni Majak, 


Piotr Barski, Edward Fedorowicz, 


Zbigniew Platt, Ryszard Żaba. 


` b 
TEATR KAMERALNY 
3 DOMU ŻOŁNIERZA 


Łódź, ul. Daszyńskiego 84 
Od poniedziałku, dnia 1 do końcn 


sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 


Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygłi Zaułek, - 


"TEATE LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 
Dziś, o godz 19,30 „Jadzia Wdowa" 
Ostatnie dni! - 


ADRIA — „diężczyzm w jej życiu: 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży od lat 16. 


BALTYK — „Młoda Gwardia“ 
seria LI 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Postrach Mórz“ 
gvdz. 18, 20 ` 
dozwolony dla młodzieży 


GDYNIA — „Program Aktualności" 


nr 33 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 


HEL (dla młodz.) — „Zielone lata“ 
"godz. 15.30, 18, 20:30 
MUZA — „Tajemnica nocy wigilijnej“ 
godz, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


POLONIA — „Ulica Graniczna* 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży od lat 16. 


PRZEDWIOŚNIE — „Wołga! Wołga!“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


ROBOTNIK — „Młoda Gwardia 
serią I 
godz. 15.30, 18, 20.30 
dozwolony dla młodzieży 


ROMA — „Gawernantka* 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młodzieży 


REKORD — „Bohaterowie Pustyni! 
dla młodzieży godz. 16 „ 
„Antoni i Antonina 
dozwolony dla młodzieży 
godz, 18, 20 
STYLOWY — „Skarb 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży A 


SWIT — „Aleksander Matrosow” Téi 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


TATRY — „Pocałunek na stadionie 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 


TĘCZA — „Trtgiczny pościg“ 
godz. 17, 49, 21 
niedozwołony dla. młodzieży 


WISŁA — „Powrót do domu“ 
godz, 17, 19, 21 
dczwolony dla dzieci i młodzieży 


WŁÓKNIARZ — „Wieś ną pograniczu” 
godz, 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Powrót do domu“ 
godz. 16, 18, 20 k 
dozwolony dla dzieci i młodzieży 
ZACHĘTA — Carie kłamie 
godz. 16, 19, 20 


(dozwolony dla młodzieży ed lat 12| 


Bojkotowały węgiel również elegantki 
francuskie; gardząc „niecnym zapa_ 
chem jakoby zgniłych jaj, wychodzą” 
cym z palącego się węgla'*. Wtórowali 
damom profesorowie Sorbony, okresla. 
jąc węgiel, jako trujący materiał opa. 
łowy; 


Ser i jego mieszkańcy 


Kawałek miękkiego sera wielkości 
niewiólkiej monety, zawiera w stanie 
świeżym 150.000 mikrobów, a w kilka 
dni później — 6 milionów. 

100 g sera zawiera więcej organiz. 
mów żywych, ¿iż jest ludzi na ziemi. 
Cyfry te podaje dr Adamer z paryskiej 
Sorbony, 

Oficjalny „klub serów'', istniejący 
w Paryżu, rozróżnia 200 zasadniczych 
gatunków sera, 

Włosi, wyrabiający sławny ser par. 
mezan, muszą mieć wyostrzony słuch 
Aby sprawdzić, czy ser jest już dobry, 
uderza się go srebrnym młotaczkiem. 
Przy pewnym tonie, który trzeba u- 
mieć rozróżnić — ser nadaje się do 
spożycia, 


Kolejarze otrzymali boisko 


Zarząd Miejski przydzielił Klubo- 
wi Sportowemu „Kolejarz“ (Łódź) 
nowy teren na Chojnach pod budowę 
boiska sportowego, Budowa obiektu 
rozpocznie się niebawem i ma być 
ukończona w przyszłym roku. 

Na stadionie tym zostaną wybudo. 
wane trybuny, które pomieszczą ok, 
20.000 widzów, 


Zwycięstwo 


gdańskiego Związkowca 


Towarzyski trójmecz żuzlowy Moto. 
klub (Rawicz) Związkowiec 
(Gdańsk) — Związkowiec (Wrocław) 
wygrał drugoligowy Związkowiec 
(Gdańsk) — 19 pkt. przed I-ligowym 
MKR Rawicz — 17 pkt. W barwach 
MK Rawicz startował reprezentant 


Polski $iekalski, który uzyskał naj. 
lepszy cząs dnia — 1:46,4, 


12.04 Władomości południowe oraz 
przegląd prasy stół, 12.20 Audycją dla 
wsi. 12,50 „Na swojską nutę'*, 13.20 
Skrzynka PCE, 15.30 (Ł) Chwila mu 
zyki, 18,35 Muzyka obiadowa. 14,00 
Kronika Zw. Radzieckiego. 14.15 Mu- 
zyka hiszpańska, 14.50 (Ł) Komuni. 
katy, 14.55 (Ł) Kwadrans muzyki po. 
pularnej. 1510 (Ł) „Jedziemy na 
wczasy. 15.15 (Ł) Aktualności łódz 
kie, 15.25 Informacje. 15,30 Audycja 
dla dzieci, 15.50 Skrzynka ogólna. 
16:00 „Zespoły głosów ludzkich“; 
16.15 Muzyka, 16.20 (Ł) „Sprawy na- 
szego miasta'*, 16.25 (Ł) Arie i pies- 
ni, 16.45 (Ł) Opowiadanie dla dziec 
17.00 I dziennik popołudniowy, 17.15 
Muzyka radziecka, 17.45 Poradnik ję_ 
zykowy. 18.00 „Dla każdego coś mi- 
łego'*, 19.00 IT dziennik popołudnio, 
wy. 19,15 „Zaproszenie do tańca“ — 
Webera. 19.40 Haydn: Kwartet D-dur 
Nr 8. 20.00 „Wszechnica radiowa''. 
20,20 Koncert rozrywkowy. Transmi- 
sja z Czechosłowacji. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21,40 Muzyka lekka forte- 
pianowa. 22.00 „Czarodziej z Major- 
ki'', 22.40 Muzyka. 22.15 (Ł) Felie. 
ton filmowy. 22.58 (£) Omówienie pro 
gramu lokalnego na jutro, 23,00 Ostat- 
nie wiadomości. 23.10 Koncert muzyki 
symfonicznej z udziałem Yehudi Me. 
nuhina — skrzypce, 23,50 Program na 
jutro, 2400 Zakończenie audycji 1 
Hymn. 
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Jak z rogu obiitości 


sypią sę zgłoszenia na wyścig dookoła” Polsk. 


K omitet Organizacyjny dorocznego wyścigu kolarskiego doo- 

koła Polski, który obok pamiętnego wyścigu Praga-Warsza- 
wa jest najpoważniejszą naszą imprezą sportową — przeżywa o- 
becnie gorączkowe chwile ostatnich przygotowań. Liczne zgło- 
szenia, jakie niemal codziennie napływają z zagranicy pozwalają 
przypuszczać, że w tym roku wyścig ten stanie się niezwykle cie<, 


kawym i w ciągu swego trwania będzie interesował nie tylko ca- 
łą Polskę, ale prawdopodobnie 
nim będą przedstawiciele całej 


0 Z A ÓW ZEK TW 


Ż meczu Polska— 


Rumunia 


S N 


Na zdjęciu — zwycięzca w biegu 
na 100 m, Polak Kiszka na mecie 


Kolarze łódzcy 
przed wielką próbą 


Dnia 14 i 15 sierpnia odbędą się 
na torze w Łodzi zawody kolarskie 


o programie olimpijskim, o puchar 
preęchodni PZEo01, i 


Łódź jest dwukrotnym zdobywcą 
tego pucharu. W wypadku wygram 
grania zawodów przez kolarzy łódz 
kich, nagroda przejdzie na ich włas 
noŚĆ. 


Igrzyska sportowe 


w Spale 

Łódzki Związek Piłki Nożnej orga: 
nizuje w dniach 14 ; 15 sierpnia w Spa. 
le, gdzie mieści się obóz treningowy 
piłkarzy łódzkich, wielkie igrzyska 
sportowe wszystkich gałęzi sportu, w 
których wezmą udział zawodniezki 
i zawodnicy okręgn łódzkiego. 

Impreza ta ma duże znaczenie ze 
względu na propagandę sportu na pro- 
Wine] 


Z żucia klabi 


hd . 

W piatek 7ebranje 

członków „Ogniwa* 

Zarzad ZKS „Ogniwo'* zawiadamia, 
że w piątek, dnia 5 sierpnia br., o go- 
dzinie 18-ej w lokalu włusnym przy nl. 
Ti Listopada 30, odbędzie się zebranie 
członków zarządu oraz wszystkich: kie- 
towników sokcji. 

Ze wzgłędu na ważność obrad, obec 
ność wszystkich członków obowissko- 
wa. s 


Wawa rekord 


motocyki.sty ZSRR 


MOSKWA (obsł wł) Podczas za- 
wodów motocyklowych pod Meskwą 
reprezentant stolicy Związku Radziac- 
kiego Baranow nstsnowił nowy rekord 
ZSRR na motocyklu z przyczepką, 
poj. 350 tem.  Barancw przebył dystans 
50 km. w 26:145 min, poprawiając 
dotychczasowy rekord o 4 : 55,2 min. 


| międzynarodowe 


całą Europę, gdyż startować w 
niemal Europy. 


O popularności wyścigu - dookoła 
Polski świadczy najlepiej fakt, że 
organizatorzy otrzymują nawet zgło 
szenia kolarzy zawodowych, którzy | 
oczywiście ze względu na przepisy 
prawdopodobnie 
nie będą mogli wziąć w nim udzia- 
łu. 


l 
JESZCZE JEDNO ZGŁOSZENIE 
Z WŁOCH 


Do Komitetu Organizacyjnego wy 
ścigu dookoła Polski nadeszło trze- 


„cie zgłoszenie z Włoch. Zgłoszenie to 
i | przysłał Włoski Związek Kolarski. 


Poprzednie zgłoszenia nadesłały: 
Związek Włoskiej Młodzieży Demo- 
kratycznej” i kolarze zawodowcy. 
Komitet Organizacyjny, po rozpa= 
trzeniu wszystkich zgłoszeń przyjął 
zgłoszenie Związku Młodzieży De- 
mokratycznej. 


RUMUNI PRZYJADĄ NA WYŚCIG 


Podczas pobytu lekkoatletów Ru- 
munii w Warszawie, Komisarz Wy- 
ścigu Dookoła Polski przeprowadził 
rozmowy z-kierownikiem ekipy ru- 
muńskiej — przedstawicielem Orga 
nizacji Sportu Rumuńskiego, 

W wyniku rozmów Komisarz wy- 
ścigu otrzymał zapewnienie, że ko- 
larze rumuńscy wezmą udział w wy 
ścigu, 


SZWAJCARZY PODALI SKŁAD 
WYŚCIGU 


Organizac 1 Sportu Robotniczego 
w Szwajcarii nadesłała do Komite- 
tu Organizacyjnego wyścigu skład 
ekipy. Oto nazwiska. 8-miu kolarzy 
drużyny szwajcarskiej: Gehri, The- 
raulaz, Panchaud. Rochat, Castella- 
no, Freivogel, Burtin, Zbinden. Kie- 
rownikiem ekipy będzie Pianzola. 
Ogółem cała ekipa liczyć będzie 
11 osób. 


EKIPA FIŃSKA NA WYSCIG 
" „DOOKOŁA POLSKI" 

Organizacja Sportu Robotniczego 
Finlandii nadesłała do "Komitetu 
Organizacyjnego Wyścigu Dookoła 
Polski nazwiska 8-miu kolarzy, któ 
rzy wezmą udział w wyścigu. Są to: 
Kasslin, Niemi, -Punkinen, Luukas, 
Salminen, Makila, Arenius i Nilai- 
nen: 

Niemi i Punkinen brałi udział w 
Wyścigu Praga — Warszawa, zadzi- 
wiając swą wytrwałością i postawa | 
sportową. 


RAY » * > 


Międzypaństwowe zawody lekkoatle tyczne Polska — Rumunia, Na zdję- 
ciu — defilada zawodników 


Milicjanci kopią piłkę 
Wczoraj rozpoczęły się mistrzostwa piłkarskie 
Kół ZS. „Gwardia“ 


W czoraj rozpoczęły się w Łodzi 
W rozgrywki * piłkarskie o mi- 
strzostwo Kół ZS „Gwardia“. Dro- 
gą losowania wyłoniono 4 grupy. 

1 grupa: 1 Komis. MO, 9 Komis, 
MO, 14 Komis. MO i Kompania Ru- 
chu, 

2 grupa: 3 Komis, MO, 8 Komis. 
MO, 13 Komis. MO i 15 Komis. MO. 

3 grupa: 2 Komis, MO, 4 Kamis, 
MO, 10 Komis. MO 4 12 Komis. MO, 


4 grupa: 5 Komis. MO, 6 Komis. 
MO, 7 Komis. MO i 11 Komis, MO. 

Rozgrywki w grupach przeprowa- 
dzane są systemem punktowym (dru 
żyny grają każda z każdą bez re- 
wanżu). Mistrzem grupy zostanie 
drużyna, która uzyska większą ilość 
punktów, względnie przy jednako- 
wym stosunku punktowym lepszy 
stosunek strzelonych bramek. Mi- 
strzowie 4 grup rozegrają finał w 
październiku br. w ramach 5-lecia 
istnienia MO o puchar przechodn* 
systemem punktowym podobnie jak 
w eliminacjach z tą różnicą, że przy 
jednakowych ilościach punktów zo- 
stanie rozegrany decydujący mecz. 
Przypominamy, że w roku ubie- 
głym puchar zdobył 3 Komis. MO. 
W tegorocznych rozgrywkach decy- 
dujący bój o puchar powinny Sto- 
czyć 3-ci, 8-ty, 7-my i 8-my Komis. 
MO. A ZĘ 

Kalendarzyk najbliższych spotkań 
wygląda następująco: 

Piątek 5 bm. grają o godz. 17-tej 
Komis. 15 — 8 oraz © godz. 18.30 
Komis. 5 i 11. ' 

Środa 10 bm. o godz. 17 Komis. 14 
— Komp. Ruchu, a © godz, 18.30 
Komis. 10 i 4. 

Piątek 12 bm. o godz. 17 Komis. 3 
i 13, o gońz. 18.30 Komis. 6 į 7. 

Środa 17 bm. o godz. 17 — Komis. 
11 14, a o godz. 18.30 Komis 121 10. 

Rozgrywki odbywać się będą na 


Sportowcy wsi 


walczą w Warszawie i Łodzi 


W dniu 14 i 15 s'erpnia odbędzie 
się w Warszawie interesujący móc 
lekkoatletyczny w konkurencji kobiet 
i mężczyżn, między reprezentacją Eu- 
dowych Zespołów Sportowych a Zrze- 
szeniem Sportowym „Spójnia. 

W dniach 20 i 21 sierpnia reprezen- 
tacja LZS-ów spotka się w Łodzi z 
reprezentacją Zyzeszenia Bportowego 
„Włókniarz, 

W drużynie LZ8.ów wystąpią najle- 
psi lekkoatleci wsi. W zespołach 
„Spójni* i „Włókniarza” znajdą się 
reprezentanci Polski. 


Program zawodów przewiduje w 
konkurencji męskiej — biegi: 100m, 
400 m, 800 m, 3.000 m; sku»: w dal, 
wzwyż, trójskok; rzuty: kulą, dys- 
kiem i oszczepem oraz  sztąłely 
4x400 m — i olimpijską, 


W konkurencji kobiet — biegi: 60 
m, 100 m, 200 m, 500 m, i 800 m, 
skoki: w dal i wzwyż, rzuty: kulą, 
dyskiem i oszowepem oraz sztafety 
4x100 m i 4x200 m. 


Reprezentacje wystawią po 2 m- 
wodników do każdej konkurencji. 


boisku ZS „Gwardia” przy ul. Let- 
niej. Dojazd tramwajami 3 4 10. 


Prognoza pogody 
WARSZAWA (PAP) — Dziś sa- 
chmprzenią zmienne z przelotnymi đe. 
szczami i skłonnością do burz, "Tem: 
peratura maksymalna do 22 stopni. U- 
miarkowane, miejscami dość silne i po- 
rywiste wiatry z kierunków zachod. 
nich i północno-zachodnieh, 
W dniu dzisiejszym będzie nadal na. 
pływać do Polski powietrze polarno- 
morskie. 


Uśmiechnij się 
PAN HRABIA KĄPIE SIĘ.. 


— Janie, prosnę dolać ciepłej wo- 
dy! = eż Mac > 
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— Narazie sam prowadź komendę, — Wasyli Maksy- 


— Tak, to ja. Na bazie było bardzo źle, produktów nie 


Daleko od Moskwy 


— Zaczekaj Umara. Rozmawiam z towarzyszem. gdy 
skończę wrócę do ciebie. 


Umara zadrośnie spojrzał na Silina i rzucił sie do tyłu. 
Batmanow uważnie słuchał traktorzysty. Silin stał przed 
nim trzymając ciężki łom, jak karabin. 

— Maszynę drogową trzeba odstawić. — Skoro głó- 
wny inżynier mówi, że nie wolno, więc nie ma o czym 
dyskutować. Piszą właśnie na kartce ,że lód jest cienki. 
Biorę pod uwagę twoje ostrzeżenie co do Kondrina, 
chociaż jakoś niewyrażnie o nim mówisz. Więc ciebię 
zwolnił Merzlakow? — uśmiechnął się nagle Batma- 
now, wpatrując się uważnie w szczerą twarz traktorzy= 
sty. 

— Tak, nie przypadł mi do gustu. Ale nie udało mu 
się. Teraz jego nie ma, a ja zostałem. 

— [naczej z nim niemogło się stać. Co do ciebie po- 
wiem Rogowowi — wyda dyspozycje. Wstąp do mnie 
po pracy, to porozmawiamy.. Teraz idź do Filimowi-= 
cza i-pobmyślcie wspólnie jaki typ wału należy jak 
najprędzej wziąć do wygładzania drogi.... 

Batmanow szedł w kierunku brzegu i rozmyślał. co 
powiedział Silin o Kondrinie, Należy przyjrzeć się by- 
łemu buchalterowi, sprawdzić jego pracę. Trzeba bę- 
dzie bliżej zapoznać się z ludźmi i skontrolować pracę. 
Nie darmo Pisarew zalecał czujność. Życie wykazało, 
że w tym pustynnym kraju, położonym blisko granicy, 
ukrywali się i brużdzili jacyś niebezpieczni ludzie, 

Tok rozmyślań przerwał Umara Mahomet Zdenerwo- 
wany spawacz dogonił naczelnika budowy. 

— Dokąd odchodzisz, towarzyszu Batmanow? Sam 
mówiłeś, że droga jest najważniejszym obiektem. Dla- 
czego więc porzucasz pracę? Chodź, skończymy ją ra- 
zem, 


mowicz uśmiechnął się mimowoli. — Pozwól, że zapa- 
limy i nie gniewaj się. 

Zapalili chroniąc się od wiatru.  Odmrożone ręce 
Batmanowa, które harfował według metody Tani Wa- 
sylczenko — nie mosły utrzymać papierosa, tak, że 
spogladał na nie z niechęcią. 

— Umara, jakiego jesteś zdania o buchalterze Kon- 
drinie? 

— To niedobry człowiek, — Umara zmarszczył się. 

— Dlaczego niedobry? 

— W oczy ci nie spojrzy. Brzydko się śmieje. Poco 
takiego tu przysłali. 

— Brzydko się śmieje? — to jeszcze nie powód ażeby 
powiedzieć o człowieku coś złego. Należy sprawdzić. 

— Po co sprawdzać? Należy wygnać. On i Merzlakow 
— dwa buty od jedmej pary. Oddabiłeś Merzlakowa, 
zrób to samo z Kondrinem. Po co go trzymasz? 

— Nie wolno, tak na gorąco działać, Merzlakowa ma- 
my całego, jak na dłoni, a o Kondrinie nic nie wiemy. 
Nie można człowieka oddalić za brzydkie oczy. A ty 
biegnij do ludzi. Włóż kurtkę, zapnij się, możesz się 
zaziębić, 

— Mróz mnie nie chwyta, — odpowiedział Umara, — 
Sam zapnij się lepiej i włóż rękawiczki. Odmrozjsz rę- 
ce, 

Batmanow wszedł po  oszronionych kamieniach na 
brzeg. Tu zbliżył się do niego jakiś nieznajomy w sta- 
rym czarnym kożuchu., 

— Czy mogę z wami mówić. towarzyszu Batmanow? 
— spytał — Jestem Saniń z zatoki Umi. Przybył do nas 
wasz człowiek i kazał się tu stawić. 

— Jak wyglądają sprawy na waszej bazie, Czy wszy- 
stko w porzadku? 

— Obecnie wszystko jest mniej więcej w porzadku... 

— Proszę mi opowiedzieć, jakżeście się spotkali z Pan- 
kowym? Wszak jesteście tym człowiekiem, którego 
spotkał po drodze do cieśniny? 


pozostało. Nie mogliśmy uzyskać jakiejkolwiek pomocy 
z'punktu. Postanowiłem udać się do najbliższego punktu 
na Adunie. Jak wyszedłem, spotkałem Pankowa. Dał 
mi konia, produktów i kazał wracać do bazy. Obiecał. 
że zrobi wszystko co konieczne i miał przyjechać na- 
tychmiast do nas razem z Merzlakowym, jak tylko do- 
brnie do cieśniny. Po czterech dniach posłałem do pun= 
ktu ezłowieka do towarzysza Pankowa i dowiedziałem 
SiĘ... 


„— Co się mogło z nim stać, jak uważacie? — spytał 
niecierpliwie Batmanow. 

— Niewiadomo. Poszedł zupełnie sam... Napewno 
zbłądził, Do nes jest przeszło dwadzieścia kilometrów... 

— Czy wy -sami szukaliście go? 

— Tak, postawiłem na nogi wszystkich moich ludzi... 
Widziałem go tylko raz, ale od razu dostrzegłem, że to 
dobry i sprawiedliwy człowiek, 

Batmanow ze skamieniałym wyrazem twarzy, pa- 
trzył ponad głowę rozmówcy. Sanin nie chcąć przery- 
wać jego zamyślenia, wyczekiwał. 

— Tak, to był bardzo dobry. silny człowiek na którym 
można było polegać — z westchnieniem odezwał się 
Batmanow. — Nie wiem po prostu co myśleć, Czyż tc 
możliwe, ażeby tak doświadczony partyzant, znawca 
tajgi mógł w niej zbłądzić? Będziemy dalej poszuki- 
wali, a wy towarzyszu Sanin, pomożecie mi. 


Rogow przekomarzał się z Tanią Wasylczenko, sie- 
dząc pod dużym podsieniem, dokąd przynosili z całego 
wybrzeża pozbierane kawalki przewodów, izolatory. 
aparaturę, Kondrin ulokował się na skrzyni i coś zapi- 
sywał do ksiąg. 

Otrzymałem polecenie od Batmanowa, ażeby załóżyć 
instalacje telegraficzną na wyspie — mówiła Tania. — 
Najważniejsze — to podwodny kabel. Fedosow wpraw- 
dzie twierdzi, że kabel był tu już dostarczony i że na- 
leży go tylko odnaleźć. 


